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wczesno r&desł&nie prenumeraty.
Wynosi ona miesięcznie:
W K r a k o w i e  2 korony 
W A a s t r  o -W ę g rz e c n  2 korony 70 hal. 
Ehzsze szczeg^łj w nagłówku dziennika. 
„Nową Reforme" można także prenumerować 

w całem Cesarstwie Nlemieckiem, gdzie ma 
obecnie debit pocztowy.

Teorya i praktyka.
Prezydent ministrów opuścił już mnry K;a 

kowt po krótkim, dwudniowym pobycie. Nie 
będzie on się chyba łudził, jakoby w czasie 
tak krótkim, — w ypełn iona przewaznn posłu­
chaniami i przyjęciami, które tak dobrze odbyć 
się mogiy w Wiedniu, jak w Krakowie, a nad­
to zebraniami towarzyskimi — poznać ^miał 
stosunki miasta, lub koncentrujące się. w jego 
muraeh .nteresa kraju. Raczej pewnym sferom 
miasta i kraju uaną tutaj była sposooność 00- 
znania prezydenta gabinetn z osobistego z nim 
zetknięcia się, i w tem tkwj pewne ogranicze- 
mie następstw wizyty prezyayalnej, streszczają­
cych się w obrazie, ujętym w ramy ofieyalnej 
konwencyonalności.

Nie da się zaprzeczyć, że z ministrów biuro 
kratycznych. jest dr Koerber w Austryi jednym 
z najświatlejszych i względnie najliberalniej 
pojmujących zadanie administracji państwa. — 
W teoryi uznaje on też potrzebę radykalnych 
w niej reform ilekroć w publicznych wystąpie­
niach wobec urzędników głos zabierze. Pamię­
tne jest też przemówienie lego z przed lat 
czterech, gdy z naciskiem zaznaczył potrzebę 
otwarcia bram państwa dla reform materyalnej 
j kultnrnej natury. Niestety dra Koerbera po- 
rwaia w mętny wir polityka austryacka, ope­
rująca zdawkową monetą ustępstw i targów, 
obliczona na krótką metę, wzdrygając? sie 
przed zasadam1 W trybach tej polityki tracił 
powoli dr Koerber swoje liberalne zapędy i 
skończył tam, dokąd zaszli iu i dawno jego po­
przednicy: przy § 14, przy polityce łatania z 
dzis na jutro

A le w  cbw ilacn, gdy znajdzie się  na czele 
urzędników przypom ina sobie dr K oerber ja- 
aniejsŁe, od nalecia łości partyjnej p olityki wolne, 
teoretyczne poglądy sw oje; tutaj, on sam urzę­
dnik z zawodu i pow ołania, zn ający w szystk ie  
tego  stan r suoteiności, czuje się  sw obodniej­
szym  i w yg łasza  poglądy, może już tu i ow ­
dzie n ie nowe, a le  zaw sze ze w zględu  na oso­
bę m ówcy bardzo zajm ujące i charakterysty­
czne.

Nie pozbawione takiego znaczenia było pree- 
m ó w i e n i e  d r a  K o e r b e r a  do u r z ę d n i ­
k ó w  s t a r o s t w a  k r a k o w s k i e g o ,  wygło­
szone zaraz pierwszego dnia jego pobytu w de­
legaturze przy nlicj Basztowej. Ulinister poło­
żył naci.- k na potrzebę „ p r z y j a z n e j  ł ą c z- 
n o s c i  u r z ę d n i k ó w  z c a ł ą  l u d n o ś c i ą  
k r a j u “. liowca dodał, że państwo powinno 
być z a w s z e  i t y l k o  s p r a w i e d l i w e

„N ie m ożna —  rzekł —  brać w rachubę ża­
dnych p o d s t ę p ó w  w  in terp retacji ustaw ; 
żadnej d o w o l n o ś c i  w  ich stosow aniu. U rzę­
dnik polityczny, którem u pą powierzone najw a­
żniejsze in teresy  ludności pow inien być przeję­
ty  ty lko  jedną m yślą, jak  ma stosow ać Drzepi- 
sy  d l a  d o b r a  p o w s z e c h n e g o  i k a ż d e j  
j e d n o s t k i  Minęły czasy, w  których nie w iele  
zn aczyła  iedna eg zy sten cja , i sto. i tysiąc: —

t e r a z  l i c z y  s i ę  k a ż d ą  i nie można ni­
szczyć samowolnie albo lekkomyślnie niczyjego 
bytu, nawet największego biedaka. Kto pomaga 
działać, tan spełnia dopiero zadanie austrya- 
ckiego urzędnika. Panowie macie służyć krajo­
wi, k t ó r y  n i e  z a w s z e  b r a ł a  n a  s w ó j  
wóz  p o s t ę p u j ą c a  k u l t u r a .  Tem bardziej 
jest waszym obowiązkiem pomagać, ażeby na­
dążono z tem, co zaniedbano"

odbywa on swoją podróż inspekcyjną właśnie 
w otoczeniu tych, którzy administracji państwa 
w Galicji nadużywają do swoich partyjnych 
celów, którzy pchają urzędników do używania 
„podstępów" i „dowolności" w iutorpretowanm 
astaw przy wszystkich ważniejszych wypadkach 
w życiu pnblicznem, aby tylko zapewniona by­
ła nadal w kraju hegemonia jedDej kasty nie­
proszonych opiekunów Dr Koerber z przedsta-

najbliższych wyborach, po pierwszym „taj­
nym" okólniku, — pójdzie pan sta-osta po 
rozum do głowy i powiedziawszy sobie „gran 
ist jede Theone" — zamknie niewygodnego wy­
borcę, chyłkiem urządzi prawybory, nie robiąc 
sobie skrupułu z tego, że będzie to karygodną 
„dowolnością" 1 „podstępem" w interpretowaniu 
ustaw.
^JŻe czaś panując* dziś w Galrcyi konsei wa-
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Na wygłoszone przez prezydenta gabinetu za­
sady. każdy światły obywatel pisać się musi. 
Idzie tyiko o to, kto bedzie czuwać nad urzę- 
anikicm, aby je w życie wprowadził, kto po­
ciągnie go do odpowiedzialności, gdy złamie je 
na kalkach jednostek? Tutaj znowu polityka 
rzuca drowi Koeroerowi polana pod nogi. Oto

wieielami tej właśnie kasty mząoza zjazdy i 
kontereneye, których następstwem będzip prze- 
dewszystkiem utrwalenie ich wszechwładzy w 
kraju. Czyż więc możliwa będzie rzeczą, aby 
uiTędnik administracyjny trzymał się w swojej 
praktyce politycznej pięknych zasad dopiero co 
nrzez dra Koerbera wygłoszonych? — Przy

W Kfloa.
—J------------
tywna partya& wyzyskać pragnie wyłącznie na 
swoją korzyść pobyt dra Koerbera w Galicyi, 
dowodem tego niedzielne wynurzenia krakow­
skiego „Czasu". Organ hr. Andrzeja Potockiego, 
wziąwszy asumpt ze zwrotu mowy ministra do 
krakowskiej Rady miejskiej, gdzie wspomniał 
o zgodności „tradycyiz wymaganiami postępu" —

na poczekaniu pasnje konserwatystów nie tylko 
na „stróżów tradycyi", ale, — „nsum tenea 
tis" — na „ s z e r m i e r z y  p o s t ę p u  (siei) 
otwierających mu szeroko wrota" Stąd wnio­
sek, że zgodę między tradycją a postępem 
. . o s i ą g n ą ć  m o ż e  t y l k o  z d r o w y  i ś w i a ­
t ł y  k o n s e r w a t y z m " .  Jednem słowem kon­
serwatyści w oka mgnieniu wtłoczyli swoją pra­
ktykę polityczną w teoretyczne ramki dra Koer­
bera i zawołali: „Nie pot-zeba nic zmieniać, niie 
jioprawiać, bo my, przedstawiciele iradycyi na­
rodowej i postępu, tntej straż trzymamy"

A przecież dopóki nie zlanie się n nas 
w kraju wszechwładztwa tych „zdrowych 1 Świa­
tłych konserwatystów", — którzy kraj pogrą­
żyli w nędzy i ciemnocie, to wszelkie, choćby 
najbardziej postępowe i liberalne ennncjacye 
ministeryalne^ nie sprowaazą zmianj na lepsze.

Walna bitwa czy dywersya?
O walkach, które się we czwartek rozpo­

częły pud Liaojangiem, nadeszłj do tej chwili 
tak skąpe wiadomości, że trudno wyrobić sobie 
zdanie S1 etylk o c rozmiarach i znaczeniu, ale 
także o celu tych walk. Urzędowe raporty ge­
nerała Knropatkir a i generał-porucznika Sacha- 
rowa z piątku i soboty stwierdzają zgodn.e. że 
Japończycy rozpoczęli atak n a  c a ł ą  l i n i ę  
p o z y c y j  r o s y j s k i c h  Z raportów tych do­
wiadujemy się dalej, że starcia piątkowe i so­
botnie były zacięte i krwawe Raport Sacha- 
rowa np. podaje straty rosyjskie w jednem 
miejscu na 150, w drngiem na 300, w trzeciem 
wreszcie na 1000 ludzi, z czegc wnosićbj mo­
żna, że rozgrywa się tam już rzeczywiście spo­
dziewana od kilku tygodni walna i rozstrzyga­
jąca rozprawa; rozmaite inne atol ofciawy na­
suwają przypuszczenie, ażali me mamy tu do 
czynienia na razie tylko z silną dywersją ja­
pońską , podjętą w niewiadomym dotychczas 
celu.

Walki piątkowe i sobotnie toczyły się je­
szcze w stosunkowo znacznem oddaleniu od 
Liaojangu, na wschodzie w okolicy miejscowo­
ści A n p i n g, a na południu pod Anszanczan. 
Obie te mieiscowości podane są na zamieszczo­
nej dziś w naszym dzienniku mapie. Chociaż 
więc niema na niej małycn wsi osad, o któ­
rych, jakc o miejscach walki, wspominają ra­
porty rosyjskie, czytelnicy nasi zoryentują się 
na podstawie tej mapy łafwo w sytnacyi tere­
nowej. — Anping oddalony jest oa Liaojangu 
około 30 kilometrów, Anszanczan nawet bli­
sko 40- Przestrzeń między niemi a miastem 
Liaojang wypełniona jest zapewne gęsto ro- 
syjskiemi pozycyami obronnemu jeśli więc w 
raportach generałów Knropatkins i Sacharowa 
czytamy, że przednie straże rosyjskie cofnęły 
się na pozycje główne, to jeszcze nie wiado­
mo, o których tu pozycyach mowa a zwła­
szcza, czy raporty mają na myśli fortyfikacje, 
któremi Liaojang zapewnt bezpośrednio jest 
otoczony, czy może dalsze jakie linie ODronne

Wodzowie japońscy umieją, jak wiemy już 
z doświadczenia, be rdzo zręcznie maskować wła­
ściwe swe zamiary Łatwo więc być może. że 
Knropatkiu. wysyłając swoje raporty, sam je­
szcze nie wiedział dokładnie, czy ma do czy­
nienia z ostateczną ogólna akcyą zaczepną ua 
swoje pozycje, czy r też jedynie z dyw°rsyą, 
mającą nz celo zakrycie innych celów i opera- 
cyj Sytuacya na polu walki bvła w ostatnim 
czasie tego rodzaju, ze ogólnie dziwiono się bez­
czynności Japończyków, bo trudno było znaleść 
odpowiedź na pytanie, dlaczego zwlekają z o- 
statecznym atakiem na armię rosyjską? Wszy-

W ł o d y t l m i '  B u k o w i ń s k i .

Z  p oem atu  p . t .:

„Na grsckiej fali“
1.

BłęKitna morza Egejskiego fala,
Wyburzona lekko, nęci, jak kochanka 

Olimpu śnieżny szczyt majaczy zdała 
Odpędzam troskę, która jak duch banka, 

Staje Drzedemną z szekspirowskim gestem 
I — modra falo — znowu twoim jestem!
Oreczynko! Okręt czeta nas gotowy 

I dym z komina, jak z wulkanu bucha, 
Uroczych lądów brzegu, bywaj zdrowy!

Do statku łódka poniesie nas krucha,
A hp parowcu łym. Ach, świat szeroki, 
p^-zed nami przestwór, nad nami — obłoti!
Wpadamy. Nie czas żałować rozstania 

Z obcem ludzkiego drobiazgu mrowiskiem 
Olimpu szczyty obłok już przysłania.

Słońce ostatnim  swym  żegna nas błyskiem  
1 ton liliow y rzuca na wybrzeża..
Godzina, w iek i pragnmna. uderza!

św^iet jeden, drugi przeciągły, chrapliwy., 
Zazgrzyta! łańcuch i okręt jnż rusza 

Z kajut na pokład wybiega kto żywy 
I pod osłoną dymu pióropusza 

Raz jeszcze żeigna blizkich garstkę drogą 
Ler.z mr — na brzegu nie mamy nikogo.
Tem lepiej! Cały świat niesiemy % goba- 

Choćbyśmy nigdy nie wrócili z drogi. 
Niczyjej duszy me zmroczym żałobą*

Niczyjej drzemki spokój cenny, błogi 
Kniknieniam naszem zmącony nia będzie.
A j r.»c —- do śm iw ci razem, razem wsządzi#

Niby ptak młody, lotny, śnieżnopióry,
Przed chwbą z nrocznej wypuszczony klatki 

01 ęt przez morskie szybuje lazury.
Drobne p0 drodze wymijając statki. 

■Jekeńska flaga w pow letrznym przestworza 
Igra — dziób statkm głębię wodną porze.

Płyn^my. Przystań odsuwa się zwolna.
Zlewając kształty z zachodu liliami.

Tylko gron adka śnieżnych mew swawolna.
Jak  trdyby w pogoń wyinsza za nnmi 

I za okrętem, jak chorągiew biała, 
liągnie, na Dokład wpadając bez mała

Lecz jnż i one wydążyć nie mogą.
ałosnym krzykiem żegnają nasz statek, 

Jakby mm słały w mrok. przed długą drogą.
Jak ieś lam enty sióstr, kochanek, matek. 

Zniknęły —  ty lk o  jedna z m ew, uparta,
Czuwa uad nam: w ciąż, jak w ierna warta.

Patrząc tak na nią wśród powietrznej sieci.
-Tak gwiazda, blaski rzucająca z góry 

Myślałem, że to duch twój biały leci, 
Przecuane ciała rzuciwszy marmury 

I że wnet, kształty przybrawszy anioła,
I mnie t powietrzny taki lot powoła

II.
W miesięcznym blasku smukłe masztów słup-* 

Mienią się, niby ze srebra wykute.
Podróżni- w drobne połączeni grupy,

Zdają się marzyć, w tę odwieczną nutę 
Fsłuchar’, którą o wieczornej porze 
śpiewa niekiedy c>‘sza. księżyc, mórz*

I niebo całe gwiazdami usiane...
O takiej, ptaku złoty, śniłem cnwi1' !

W ięc zadumany obok ciebie stanę,
Będziemy zcicha do siebie mówili,

Aby nie spłoszyć tych dachów, co wkoło 
Wrlandą aaritań opi-ządhf twta czoło

Na przodzie statku, jak gwiazda uł i,zole 
Rumaka, który cwałuje przez step_y,

Latarni płomień lśni. Lecz dzism' wolę 
Odludny kącik ten, głuchy i ślepy,

Gdzie, chociaż gwiazdy na niebie zagasną, 
Będzie nam razem zacisznie i jasno
Błękitna fala ciemne bierzo tony

Gdzieniegdzie tylko srebrna błyśnie smuga 
Za nami — przestwór morza nieskończony, 

Bliżej — jak gdyby olł rzymiego pługa 
Brózda — za statkiem biegnie, znacząc ślady, 
W których się kapią sennych gwiazd gromady.
Dwie mleczne drogi lśnią nam przed oczyma.

Jedna ua niebios bezkresnym obszarze, 
Diuga — za nami tuż — w uwięzi trzyma 

Nasz wzrok, i w głębie spoglądać nam każe, 
‘Szepcząc, że wśród tej srebrnych pian powodzi 
Czasem i szczęścia gwiazdę się znachodzl
Szczęście . A ch, ono na grobach nie kwitnie, 

Ruin — zielenią bluszczów nie ocienia.
Lecz czasem — dobrze pomaizyć błękitnie 

taa  — w objęciach cichych zapomnienia, 
!ak złotoskrzydłe. wiosenne motyle,
% upojań czary pić — choć krótką chwilę.
Dość mi już próżnych szamotań się ducha.

Bądźmy dziś tylko — szczęśliwi i prości. 
Dokoła cisza otacza nas głucha,

Niebo, jak wielka świątynia miłości.
Kopułę skrzącą roztacza nad narai 
Płyniem y razem, zakochani, sami...

Czyż jeszcze w takiej chwili słów potrzeba!
Patrz! N ą pow ierzchnię morza granatow ą  

Brylanty lecą  z p łonącego nieba,
By się w twych oczach zapalać nanown, 

Gdzie już głąb morska zawarła swe tonie .
Te oczy cudne daj!... te usta. dłonie...

dug/y pieśń szczęścia brzmi, jak wszech-
fswiat tatara.

Twój pocałunek upaja rozkoszą,
Jak cypryjskiego wina lśniąca czara.

Usta się same o milczenie proszą,
Na gorycz zwątpień boskie dając leki 
Więc — niech ten uścisk nasz trw a .. .  całe

T wieki!
m .

Greckiego nieba błękit, ialt marzenie,
Słońce znów tarczą opromienia złotą.

Morzu gorące rzuciwszy spojrzenie,
Darzy je pierwszą miłosną pieszczotą,

Co, niby tęczy różnobarwnej wstęga,
Z niebios — spienionej łaski wód dosięga
Statek mknie obok helleńskich wybrzeży,

Od których zawsze u^ok dziwny płynie 
Na górskich szczytach śnieg tu jeszcze leży, 

Kozy się pasą w zacisznej dolinie,
A kóz pastuszek jakiś strzeże śnady.
Za chwilę, zda się, fauny, nimfy, dryady,
Gdzieś za skalistą ukryte uboczą,

Jak  w homerycznych czasach, wyjdą cuane, 
I razem taniec miłosny zatoczą.

Śpiewem wypełnią te miejsca odludne, 
Zachwytem pojąc wędrownika, który 
Piersią okrętu pruje wód lazury.
O greckie wody, o łagodne wzgórza.

O Ii wre gaje, kolumn, świątyń gruzy!
Chociaż nad wami przeszła dziejów burza.

Zda się, że dotąd wiecznie młode muzy 
Miejsca te bosKie ząjąwszy na stałe,
Głoszą w swych pieśniach dawnych wieków

[chwałę.
Lub że za chwilę poseidon, Atene 

Zejda w obJoku ze śnieżnego szczytu 
I, prahelleńską odtwarzając scenę,

Zndw, jak. w  podaniach ateń sk iego  mytu, 
Tróizębem  złotym  z lazurowej toni 
On konia, ona oliwką wyłoni

Zbudź się! Twych drogich ust czarowna róża 
Przez sen się jeszcze rozchyla miłośnie 

Kaskada włosów twych wonią odurza,
Potok ch, zda się. z każdą chw ilą rośnie, 

Na śn i°żne tw oje spadając ramiona,
Jak  miękka, wonna, ieriwabna zasłona
Zbudź się! Dzisiejszy dzień do nas należy 

Dusze znów szczęściem wypełnić nam zdoła . 
Z wełnam: morza igra wietrzyk świeży.

G ryw am i grzbiety ich strojąc dokoła,
A tam w pobażu w blaskach słońca płoną 
Nadbrzeżne wzgórza, w wód wpatrzone łono
Nowy dzień nową niesie wrażeń falę.

Od pocałunków jeszcze nsta bolą,
Gdy okręt, prując szafin wytrwale,

Juk łabędź, wpływa do zatoki Wolo,
Gdzie, osłoniony od wiatru powiewu,
Zdaje się słuchać szumu wod i śpiewu.
Pójdź' Posłuchajmy tej odwiecznej pieśni,

Tej skargi zewsząd odpychanej lali.
Ach, jeszcze  jeden dzień niech dusza p-ześni...

I nas od siebie ludzie odpychali,
I w nas — gdzieś w giębi — podobna pieśń

[cichr
Skarży się, jęczy, zawodzi i wzdycha.
Lecz jeszcze jeden dzień, jeszcze dni parę 

Zapomnieć możem o troskach żywota 
Więc niechaj chm u^ rozstąpią się szare 

I niech brzmi w duszach pieśń miłości złota. 
I niech tym czarem przyroda nas poi,

Ob bóle w szystk ie  łagodzi 1 koi ..

TV.
-Tak mewy, białe morza tanecznicze,

N b m aszcie czasem  zaw isną znużone.
Tai okręt w porcie zarzucił kotw.eę.

Piętrowe domy żółte i czerwone 
Legły półkolem u podnóża góry, —
U stóp icb greją w sioncu wód larary
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stkie doniesienia zgadzały się na tym punkcie, 
że armie japońskie mają znaczną przewagę li­
czebną; przypuszczać było można cakze, że for- 
tjfikacye rosyjskie przed dwoma lub trzema 
tygodniami po odwrocie z pod Hajczeugu i po 
klęsce, jaką poniósł Korpus Kellera, nie były 
jeszcze zupełnie wykończone. Wówczas więc — 
bezpośrednio po ówczesnych walkach — ogólny 
atak Japończyków mógł mieć znacznie lepsze 
szanse powodzenia, niż dzisiaj, gdy Knropatkin 
nietylko zwiększył znacznie swoje siły nowemi 
posiłkami, ale nadto miał dosyć czasu do nale­
żytego wzmocnienia swoich pozycyj szańcami 
i redutami. Jeśl; atoli Japończycy wówczas nie 
odważyli się na krok stanowczy, to cóż mogło­
by ich skłaniać do tego dzisiaj, gdy różnica 
między obustronnemi siłami znacznie się wyró­
wnała i gdy Rosyanie. wypocząwszy po poprze­
dnich porażkach, odzyskali zapewne większą 
pewność siebie?

Z drugiej znów strony możnaby wskazać na 
to, że dalsze zwlekanie z ostateczną rozprawą 
bardziej jeszcze pogorszy sytuacyę dla Japoń­
czyków, a szanse powodzenia przechyli na stro­
nę Rosyan, że więc wzgląd na to skłonił może 
teraz generałów japońskich do rozpoczęcia ak- 
cyi z którą wstrzvmywaK się tak długo. Jeśli 

uwierzyć wolno doniesieniom prywatnym, siły 
I japońskie przewyższają siły rosyjskie zawsze 
( jeszcze o mniej więcej 50.000. czyli że 200.000 
}Japończyków stoi naprzeciw 150.000 Rosyan. 

I a przewaga liczebna nie jest już wprawdzie 
J a k  wielką, iżby sama rozstrzygnąć mogła bi­
twę, w której strona przeciwna opiera się na 
pozycyach silnie ufortyfikowanych, lecz bądź 

jco bądź zawsze zaważy łaby na szali. Być może 
wreszcie, że przyczyną przerwy w operacjach 
wojennych po stronie japońskiej był rzeczywi­
ście brak odpowiedniej ciężkiej artyleryi i że 
dopiero nadejście jej. o którem donoszono przed 
kilku dniami, umożliwiło generałowi Kurokiemu 

Rozpoczęcie ogólnego ostatecznego ataku W ta-

S kim razie walki, rozpoczęte przed trzema dnia- 
pni, mogły mieć na celu zdobycie pozycyj dla 
tej artyleryi, z którychby otworzyć mogła z po­
wodzeniem ogień na główne linie rosyjskie.

Przypuszczenie, wyrażone z kilku strcn, iż 
^obecny atak Japończyków jest tylao dywer­
s ją ,  mającą na celu powstrzymanie Kuropa- 
tkina od wyruszenia na odsiecz twierdzy port- 
arturskiej, me brzmi prawdopodobnie. Aby pod­
jąć taką akcyę — na to armia Kuropatkina 
jest już zbytnio oddalona od Portu Artura. — 
Wieściom o rzekomem zdobyciu fortu Itzczan 
i o wtargnięciu Japończyków do wewnętrznego 
rejonu twierdzy dziś znów zaprzeczają, los 
Portu Artura nie jest. więc jeszcze, jak się 
zdaje, rozstrzygnięty, mimo to armia Kuropa­
tkina nadeszłaby już zapewne za późno na pół­
wysep Ksyantung.

Fachowcy wojskowi, którzy powątpiewają 
leszcze o tern, izby walki ostatnich dm były 
już początkiem spodziewanej wielkiej bitwy, 
przytaczają na uzasadnienie swoich wątpliwo­
ści tę jeszcze okoliczność, że w razie rychłego 
upadku Portu Artura znaczna oblegająca tę 
twierdzę armia w stosunkowo krótkim czasie 
może być przeprowadzona pod Liaojang i ram 
nanowo przechylić liczebna przewagę ogromnie 
na stronę Japończyków, z czego wysnuwają 
wniosek, że Kuroki nie potrzebuje się spieszyć 
z ogólnem ostatecznem natarciem. Ich zdaniem, 
walna bitwa pod Iiiaojang rozpocznie się więc 
dopiero po upadku Portu Artura I ta kombi­
nacja  nie jest pozbawiona pewnej racyi.

Tyle co do celu, cnarakteru i znaczenia osta­
tnich starć nasnwa się kwesty) Odpowiedź na 
nie dadzą nam zapewne dopiero dzisiejsze dal­
sze lub może jutrzejsze depesze.

Wspomniane na wstępie raporty rosyjskie 
zawierają rozmaite szczegóły z piątnowych walk. 
Jakkolwiek ich rezultatem był odwrót Rosyan, 
zaaje się być rzeczą pewną, iż postępy japoń­
skie nie dokonują się inż tak łatwo, jak do­
tychczas. Wobec tego nasuwa się pytanie, jaki 
byłby rozwój wypadków wojennych w razie, 
gdyby Knropatkin zdołał nietylko odeprzeć ata­
ki Japończyków, lecz zmusić ich nawet do od­
wrotu? Fachowcy wojskowi przypuszczają, że 
Japonia stanęła .aż a kresu swej siły militar­
nej. Faktem zdaje się być. że na pole walki 
wysłano nietylko całą japońską armię lądową
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To port. A wyżej, niby gwiazd festony. 
Strojących n nas ciche wiejskie ganki,

Do gór — w cyprysów girlandzie zielonej — 
Przylgnęły białe wieśniacze lepianki 

I do błękitów gdzieś pną się wysoko,
Obrazem górskiej wioski pieszcząc oko
Patrz, lnba moja, w takiej białej chacie,

Gdzieś zawieszonej w Dowietrznym błękicie, 
Jak  w czarodziejskim jakim poemacie,

Mogłoby razem upływać nam życie,
Z tą  barw i blasków słońca grą tęczową,
Z wieńcem cyprysów, czumiących nad głową.
Słońceby ze snu budziło nas z rana.

Koroną zdobiąc twoje wonne włosy.
Do stóp twych morza faia zwierciadlana 

Niosłaby w hołdzie brylanty swej rosy,
A ja  — niesyty nigdy twej pieszczoty — 
Rwałbym dla cisbie plon pomarańcz złoty.
Schodzilibyśmy czasem z gór w doliny,

Falami słońca oblane rzęsiście,
Zbierać granatów  soczystych  rnDiny 

I w inogradu purpurowe kiście.
Albo — w oliwnym gaja na stninnenia 
Brzegu, odpocząć w objęciach marzenia.
Byłabyś panią w tej górskiej krainie.

Je j lud, na ciebie patrząc zachwycony, 
Rzekłby, iż dawne wskrzesiwszy boginie,

Jedną z nich z sobą zabrałem w te strony, 
By — powołana tak do życia cudem — 
Rządziła morzem, górami, mną, ludem...
Ale nie dla nas. w życia mrocznym lesie 

Zbłąkanych, taki cudny sen miłosny.
Huragan porwał losów łódź i niesie,

Nie da jej zaznać spoczynku, ni wiosny. 
Wyzbyć się każąc w zmiennej fali zdarzeń 
O cichym szczęściu złudnych snów marzeń.
Więc mech nas wichei życia gna i pędzi, 

Niecnaj w nas biją fale rozhukane.
Jak  para z gniazd swych wygnanych łabędzi 

Popłyniem, kryjąc przed światem serc ranę, 
A choć się serca spławią w krwi purpurze.
Z drogi nie zwrócą nas wichry, ni burze.

i wszelkie rezerwy lecz nadto także znaczną 
część armii tery tory alnej. W  razie przegranej 
więc i zracznych s tra t, trndnoby było Japonii 
nowe zastępy wysiać na pole w alki, podczas 
gdy Rosya, mając niemal niewyczerpany mate- 
ryał ludzki, mogłaby stopniowo wzmacniać swo­
je wojska az do przygniatającej wprost prze­
wagi

Bvć może, że wzgląd na to jest też powodem 
dotychczasowej niezmiernej ostrożności w ope- 
racyach Japończyków. Ale właśnie ta  ostro 
żność przemawia za tem, ze zabezpieczyli się 
oni zapewne na ten wypadek w taki sposób, 
iz nawet największa przewaga rosyjska skru­
szyłaby się wreszcie o stopniowy lozpaczliwy 
opór cofających się z pozycyi na pozycyę wojsk 
japońskich
. W zna< znie gorszem położeniu znaleźliby się 

natomiast Rosyanie, gdyby Japończykom po 
wiodło się wyprzeć ich z Liaojangu i zmusić 
mszczę przed zimą do dalszego odwrotu poza 
Mukaen. n. p .  ao Charbina. Japończycy zyska­
liby wówczas tak ogromny teren, że odzyska 
nie go przez Rosyan w rokn przyszłym połą- 
czoneby było z wysiłkami, na które Rosya bo- 
gdaj czyby się już zdobyć mogła, pominąwszy 
już przygnębiający wpływ takiego odwrotu na 
opinię rosyjską

Dr Kdrber w Krakowie.
W uzupełnieniu naszego sprawozdania o pobycie 

premiera austryackiego w Krakowie, zaznaczamy, że 
w s o b o t ę ,  w gmachu starostwa, oprócz wielu wy­
mienionych, przyjął dr Eorber jeszcze dwie depu- 
tacye, złożone a kobiet. Pierwszą z nich była d e- 
p u t a c y a  m a n i p a l a n t e k  urzędów: pocztowe­
go, telegraficznego i telefonicznego w Kraków ie, 
która prosiła dra Eorbera, aby poparł i przyspie­
szył podwyższenie ich pensyi, ewentualnie przyzna­
nie im odpowiedniego dodatku drożyźnianego, gdyż 
zakres piary manipulantek tych urzędów rośnie, 
t  pensya ich nie wystarcza na opędzenie najpierw- 
szych potrzeb życiowych. Drugą była deputacya 
w d ó w  po  u r z ę d n i k a c h  z prostą o zrównanie 
pensyi wdów i sierot po nrzędnikach państwowych 
dawniej zmailych, z obecnie obowiązującym wymia­
rem, co rząd przyrzekł już uczynić w roku 1898, 
i na ten cel nawet podwyższył cenę biletów kole­
jowych. D r K ó r b e r  w odpaś ledzi na oba prze­
mówienia zapewnił panie delegatki ie  ocenia ich 
trudne położenie i że postara się w jak najkrót­
szym czasie, aby uczyniono zadosyć ich słusznym 
żądaniom

Sobotę popołudniu przeznaczył dr Kdrber nr zwie­
dzanie miasta i jego pamiątek. O godzinie więc 
2 ' f i  udał się prezydent ministrów do katedry na 
W aw elu, skąd udał się —  w cela zwiedzenia, 
do biblioteki Jagiellońskiej, do Muzeum narodowe­
go, do kościoła N. P. Maryi, gdzie otwarto umyśl­
nie wielki ołtarz W ita Stwosza, w końcu do Mu­
zeum Czartoryskich, gdzie, równie jak poprzednio 
w bibliotece Jagiellońskiej, wpisał się do księgi pa­
miątkowej. O aodz. 5 Dopołudniu udał się dr Kdr­
ber do Schroniska dla opuszczonych chłopców imie­
nia ku. Lubomirskiego, gdzie jeden z wychowanków 
obdarzył prezydenta ministrów pięknym bukietem.

Pierwszy dzień pooytn d*a Kdrben w Krakowie 
zakończył się •  godzinie 8 wieczór wielkim obia­
dem w pałacu Andrzeja P~tuckiegn wydanym na 
cześć ministra W sDi*»azie rtm wzięli udział dy­
gnitarze miejscowi, duchowni, cywilni 1 wojskowi, 
oraz Bzereg osób zs wszystkich sfer obywatelskich 
miasta.

Drugi dzień pobytu
Wczoraj, w niedzielę, o godz 8 rano ndał się 

prezydent miniBtrów do kościoła N P  Maryl, gdzie 
nabożeństwo odprawił ks. Krupiński. Następnie 
o godz. 9 rano ndał się dr Kdrber do wyższego 
sądu krajowego w gmachu św. Piotra, gdzie w je­
dnej z sal odbyło się przyjęcie urzędników sądo- 
wycn Prezydentowi ministrów przedstawiło się gre­
mium radców sądu krajowego wyższego z prezy- 
dyum p. Hansnerem i wiceprezydentem p. Uhr-Ste- 
belskim ra czele, piezydent sądn krajowego p. A. 
Samme^ Brason, wiceprezydenci sądu krajowego p. 
ir  Pogorzelski i Mendelsbnrg. dalej wszyscy pre­
zydenci sądów obwodowych okręgu krakowskiego, 
kierownicy sądów powiatowych w Krakewie pp. dr 
Fr. Bujak. Górski, oraz kierownik sądu przemysło­
wego i członkowie trybunałów. Wreszcie nadpro- 
kuiator państwa dr Wędkiewicz i niektórzy człon­
kowie prokuratoryi.

Do prezydenta dra Kórbcra. któremu towarzyszył 
ministerstwa sprawiedliwości p. wicenrezydent 

Seidl, przemówił p. prezydent H a u s n e r. Mówca 
powitawszy ministra imieniem grona urzędników, 
wyraził nadzieję, że prezydent znajdzie sposobność 
do stwierdzenia, czy w naszym kraju można mówić
0 odrodzeniu się sądownictwa i czy ironiczne wy­
rażenie o galicyjskich stosunkach sądowych ma je­
szcze uprawnienie, czy nie ntało się już przestarza­
łym frazesem

Dzięki troskliwości iządu usunięto po większej 
części skutki ciężkich zaniedbań ubiegłych dziesię­
cioleci i pomnożono personal tutejszych sądów tak 
dalece, iż może on obecnie pracować w warunkach 
zbliżających się do warunków w zachodnich krajach 
koronnych Stworzeniem korzystniejszych widoków 
awansu, regulacyą płac, wydaniem nowych ustaw 
pensyjnych, poprawieniem materyalnego bytu auskul- 
tantow, pomocników kancelaryjnych, pisarzy i sług 
pomocniczych, wreszcie odpowiedniem uregulowa 
niem sprawy urlopów i kwalifikacyi —  złagodzono 
znacznie ciężką troskę funkeyonaryuszów sądowych
1 stworzono tem podstawę zwiększonego zamiłowa­
n i  do pracy W  ostatnich wreszcie latach wdro 
żono akcyę, mającą na celu dostarczyć sądom i are 
sztom umieszczenia odpowiadającego nowoczesnym 
wymogom i urzeczywistniającego postulaty hygieuy. 
Prezydent Hansner zaznaczył jednak w swem prze­
mówieniu, ż e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  c o f a n i a  
s i ę  n a  p o l u  s ą d o w n i c t w a  n i e  j e e t  wy-  
k l n c z o n e m .  Przyczyną tego jest, że, pomimo w - 
datnego pomnożeni* sił w latach 97— 99, persona! 
wielu sądów jest jeszeze z a  s z c z u p ł y  i że ka­
żdy dłuższy wakans, każde pomnożenie agend grozi 
powrotem do dawnego smutnego stanu. Brak bo­
wiem bezwzględnie potrzebnych sił pomocniczych do 
usuwania stale występujących przeszkód Odnosi się 
to w pierwszym rzędzie do sądów hrakowbkich, 
których ważne agendy od czasów reorganizacyi są 
dowej znacznie wzrosły.

Również w sprawie pomieszczenia sądów i wię­
zień wiele jeszcze pozostaje do zdziałania i tu tak­
że należy wymienić Kraków na pierwszem miejsca 
B i u r a  s ą d ó w p o w i a t o w y c h  k r a k o w s k i c h  
s ą  p o r o z r z u c a , n e  p o  m i e ś c i e ,  a po części 
niewystarczające, zaś dom więzienny, ani co do 

Irozmiarów, ani też jakościowo n i e  o d p o w i a d a
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w y m o g o m  h y g i e n y  i c z y n i  1 o s i n k w i z y- 
t ó w  p o d w ó j n i e  p o ż a ł o w a n i a  g o d n y m .  
Budowa pałacu sprawiedliwości w Krakowie i prze­
niesienie aomu więziennego poza centrum miasta 
są to postulaty, których ziszczenie leży w równej 
mierze w interesie sądownictwa i miasta.

Dr K b r b e r  w odpowiedzi zaznaczył, że w p. 
prezydencie serdecznie wita wiernego towarzysza 
pracy, a przedkładając cesarzowi prośbę o jego za­
mianowanie chciał tutejszemu okręguwi dać zasłu­
żone odznaczenie.

Justycyę —  mówił dalej minister sprawiedliwo­
ści, dr Kbrber —  przedstawiają z zawiązanemi o- 
czyma, to znaczy: nie ma ona ani w  lewo, ani 
w prawo spoglądać, lecz sprawiedliwość i t y l k o  
sprawiedliwość wymierzać powinLa. —  W  każdej 
niepewności towarzyszyć winna sędziemu psycholo­
gia przy Darasratach prawa, co razem prowadzi 
do należytego wyroku. Sędzia winien b°iczyć, aby 
przy wymiarze kary n i e  p o t ę p i a ł  t e g o ,  k o g o  
j e s z c z e  u r a t o w a ć  m o ż n a .  Sąd karny winien 
zwracać uwagę na tych, którzy p o  r a z  p i e r w ­
s z y  p r a w o  p r z e k r a c z a j ą ,  aby ich u c h r o- 
n i ć od hańby, a przedewszystkiem o s z c z ę d z a  c 
należy m ł o d z i e ż .  Jeżeli w ten sposób starać się 
będziecie chwałę austryackiego sadownictwa pomna­
żać, możecie panowie liczyć zawsze na moje po­
parcie.

Po odpowiedzi dra Koerbera prezydent Hauzner 
przedstawił wszyśtKich obecnych urzędników.

Po wizytacyi biur cywilnego Nądu krajowego 
udał się dr Koerber do biur nadprokuratoryi pań­
stwa, znajdujących się na I piętrze budynku sądo­
wego przy ulicy Grodzkiej.

W biurze nadprokuratora dra Wędkiewicza za­
brali się urzędnicy prokuratoryi państwa w Kra­
nówie z radcą sądn krajowego wyższego i prokura­
torem Dolińskim, oraz prokuratorowie: Stawarski 
z R zeszow a, Snłkowski z W adowic, Jakubowski 
z Tarnowa, Jasiewicz z Nowego Sącza i Ligęza- 
Przychodzki z Jasła.

Nadproknrator W ę d k i e w i c z  powitał prezy■ 
denta ministrów imieniem zgromadzonych urzędni­
ków, a w przemowie swej zaznaczył, że Droknra- 
torye państwa starają się spełniać swe obowiązki 
w myśl intencyj objawionych niejednokrotnie przez 
dra Koerbera , jako kierownika ministerstwa spra­
wiedliwości , a zalecających wystrzeganie się zby­
tniej snrowości w traktowaniu jednostek, które po­
padły w kolizyę z ustawą karną szczególnie w tych 
wypadkach, w których można snodziewae aię je­
szcze poprawy.

Podniósł daiej nadprokurator W ędkiewicz, że 
działalność dra Koerbera, jako kierownika mini­
sterstwa sprawiedliwości, obfituje w czyny, owiane 
dachem postępu i h umanitarności i że zarządzenia 
jego co do łagodnego traktowania nieletnich prze­
stępców świadczą o wielkich przymiotach jego serca.

'Wreszcie polecał dr Wędkiewicz prokuiatorye 
zachodniej części krajn życzliwości prezydenta mi­
nistrów.

Dr Koerber odpowiedział, że jako kierownik mi­
nisterstwu sprawiedliwości miał sposobność Doznać 
działalność urzędników prokuratoryi państwa kra­
kowskiego ukręgu apelacyjnego i priwkonać się, że 
urzędnicy ci spełniają swe obowiązki nrzedowe 

gorliwością i poświęceniem oraz ku zupełnemu 
zadowoleniu ministerstwa.

Prezydent ministrów oświadczył dalej, że znane 
s ą t r n d n e  w a r u n k i  u r z ę d o w a n i a  prokn- 
ratoryi państwa, a szczególnie w Krakowie, że 
wi»domo,— a® sinżńa, j.my pmauraioryl jest clyiktj 
i bardzo odpowiedzialną wobec jednostki i całego 
społeczeństwa, że od urzędników prokuratoryi pań­
stwa wymaga się nietylko znajomości ustaw i zro­
zumienia wszelakich objawów życia ludzkiego lecz 
także t a k t u  i o g l ę d n o ś c i ,  a nadto szczegól­
nych jeszcze przymiotów ze względu na ich publi­
czne występy.

Wreszcie zapewniał prezydent ministrów urzę­
dników prokuratoryi państwa o swej życzliwości.

Nadproknrator dr Wędkiewicz przedstawił nastę­
pnie prezydentowi ministrów wszystkich prokurato­
rów oraz swego zastępcę drL Kazimierza C z y- 
s z c z a n a ,  jak i zastępców prokuratora w Kra­
kowie.

D i Koei ber zaszczycił każdego a przedstawionych 
rozmową, wypytując się o stosunki przy poszcze­
gólnych prokuratoryach, przyczem okazał wielką 
znajomość tychże

Następnie udał się do biura prezydyalDego —  
gdzie przyjmował deiegacye Izb: adwokackie i i no- 
taryalnej. Delegacyę pierwszą składali: I wicepre­
zydent Izby, dr M Gałecki z Tarnowa i II wice­
prezydent dr Jan Jakubowski, prezes Rady dyscy­
plinarnej dr Roman Jakubowski i wiceprezes dr 
Smolarski, —  Dr G a ł e c k i  przedstawi! prezyden­
towi sprawy: reiormy postępowania administracyj­
nego; zastępstwo adwokatów przed wszystkiemi 
władzami; obsadzanie posad sądowych adwolatami; 
połączenie notaryatu z adwokaturą pod szczególne­
mu warunkami; pomnożenie sądów powiatowych i 
sił przy sądach powiatowych już istniejących, oraz 
odpowiednie ich umieszczenie.

Delegacyę Izby uotaryalnej składali pp.. prezes 
Niem czewski, Klem ensiewicz, Adamski i Hanusz 
z Bochni.

Dr Koerber udzielał następnie posłuchania oso­
bom prywatnym, z których wiel© zgłosiło się z Droś- 
bami na piśmie,

Po skończonych audyencyach ciała sądowa'czego 
zwiedził prezydent ministrów zakład więzienny 
w gmachu św Michała, skąd nowróeil do pałacu 
„pod Baranami", a zmieniwszy mundui urzędowy 
na strój cywilny —  rozpoczął ponowne zwiedzanie 
miasta i różnych jego zakładów.

O godzinie kwadrans na 12 przybył dr Koerber 
do s z p i t a l e  B o n i f r a t r ó w ,  powitany o furty 
klasztornej przez O. Laetnsa Bernatka, przeora kon­
wentu, krótką przemową. Kolejno zwiedzał minister 
aptekę, pokoje dla chorych, tak z w. separatki, na, 
atępnie chorób wewnętrznych i chirurgicznych —  
gdzie został mn przedstawiony dr Jan Frączkiewicz, 
sekundarynsz szpitala. Miuister szczegółowo wypy 
tywał się o wszystko, podnosząc bardzo czystość i 
porządek ubikacyj mimo nader niekorzystnych wa­
runków dotychczasowych —  Następnie rozpoczęto 
zwiedzanie wykończanego obecnie szpitala jubileu­
szowego, którego sale masą światła i powietrze, 
zwróciły uwagę ministra' przeor konwentu zazna­
czył przy objaśnianiu szczegółów budowy, że na hu­
manitarne to dzieło złożyły się datki całego krain. 
Jadąc z powrotem zwiedził minister kośc'ół i zapi 
sawszy się w książce pamiątkowej, opuścił szpital, 
wyraziwszy w gorących słowach uznanie kierowni­
kom instytucyi.

Po drodze zwiedził także dr Koerber schronisko 
brata Alberta.

Po godzinie 12 w południe minister w towarzy 
■twie namiestnika i delegata dra Fedorowicza za­
jechał na plac w yitawy metalowej, gdzie został 
powitamy dźwiękami orkiestry „Harmonii". Na wy­

stawi# bawił dr Koerbei przeszło godzinę, oprowa­
dzany i informowany przez prezesa, p. Edmunda 
Zieleniewskiego i dyrektora wystawy Inżynier* Roi- 
lego. Minister zatrzymywał się przed Każdym nie­
mal pawilonem i gablotą, interesując się żywo oka­
zami, przyczem z niektórymi wystawcami rozma­
wiał w języku polskim. Jak wiadomo, dr Koerber 
włada dosyć dobrza pc poissu z pewnym akcentem 
niemiecko-czeskim.

Z szczególnem zainteresowaniem przypatrywał się 
dr Koerber demonstracyom mechanika uniwersyte­
tu p. W ł. Grodzickiego, który aparatem prof. dra 
Olszewskiego skraplał powietrze i robif tak zamco- 
żonem powietrzem doświadczenia rtęcią i alkoholem. 
Za interesującą demonstracyę otrzymał p, Grodzicki 
ministerialna podziękowanie.

Wyraziwszy uznanie komitetowi wystawowemu 
po przeszło godzinnym pobycie odjechał dr Koerber 
do Grand hotelu, gdzie w sali marmurowej pTezy- 
dent miasta dr Leo wydał śniadanie na 28 osób.

Dr L e o .  wnosząc toast na cześć prezydenta 
gabinetu, upiekł przy tej sposobności spory kawał 
pieczeni dla swej partyi. Zaznaczył on bowiem 
z naciskiem, że z Krakowa rozchodziły się zawsze 
hasła r o a w a g i ,  a Kraków jest dumnym, że tak 
obfita w skutki zasada polityczna (t. j. konserwa­
tyzm), która dzisiaj kraj cały ogarnęła, wyszli 
właśnie z Krakowa. Jest nadzieja, że wobec tego. 
iż n a j w y b i t n i e j s z y  o b y w a t e l  m i a s t a  
znąidnjt się dziś na naczemem stanowiska w krajn 
i wobec życzliwości p. prezydenta ministrów, dla 
Krakowa nastanie nowy okres rozwoju Dziękując 
za tę życzliwość, mówca wzniósł zdrowie dra Koer­
bera.

Dr K o e r b e r  rzekł między innemij w swrm 
przemówieniu:

„Jest nacurainem, że tak żywa tradycya tutejsza 
i pietyzm, z jakim te cenne zabytki i relikwie na­
rodowe są przechowywane, nie mogą Dozastać bez 
wpływa na, ducha i przekonania mieszkańców, d l a ­
t e g o  t e ż  K r a k ó w  u c h o d z i  z a  ś r o d o w i ­
s k o  p o l s k i e g o  k o n s e r w a t y z m u ,  o którym 
mówi się czasem jakby z zarzutem. Jest to nie- 
słusznem. Gdyby ten konserwatyzm utrzymał się 
uparcie tego co przestarzałe, zawzięcie zamykał 
bramy miasta^ i serca obywatela przed postępem, 
wówczas możnaby powiedzieć, że miasto i jego okręg 
upiera się duchowi czasu.

Miasto Kraków jednak przy całej rozwadze, która 
dla wielu była zbyt powolną, postąpiło naprzód — 
jak już. zaznaczyłem — tak widocznie i tak dzielnie, 
że chętnie wyrażam nadzieję, iż miasto i jego sza­
nowny naczelnik wytrwają przy tym konserwatyzmie 
na pożytek wszystkich. Dr. Koerber zakończył toa­
stem na ezest miasta i prezydenta. (A w ię c  Dr. K oer­
b e r  p i ł  n a  p o m y ś l n y  r o z w ó j  s t a ń c z y ­
k ó w  k r a k o w s k i c h ) .  (Przyp red.).

O godz. 3 po południu odjechał prezydsnt mini­
strów w licznem otoczeniu do W isliczkf i zwiedził 
po drodze staroitwo w Podgórzu.

Przy szybie Franciszka Józefa I powitał drr 
Koerbera prezydent krajowej dyrekcyi skarbn dr 
Korytowski na czels eałego sztabu urzędników gór­
niczych.

Prezydentowi ministrów wręczors przy sposobno­
ści pobytn d; plon honorowego soywatela miasta 
Wieliczki.

Do kopalń wspaniale oświetlonych zjechało prze, 
szło sto osób, a takżs wiele pań. W  sali balowej 
powitał* gości kapsla górnicza. —  W końcu na 
„Dworcu Gołuehowskiegc“ odbył się podwieczorek,
podczas fctórogo wyglOB*<rao kilka toaatAw Podwl«-
czorek ariądzała firma A. Hawełki z Krak* ra. —  
Powrót nastąpił o godz 7.

O godz. 8 wieczorem odbył się obiad u hr. Wo- 
dzickiego

Po godzinie 10 w sali dworskiej na dworcu ko­
lejowym zebrali się wszyscy urzędnicy sądowi i 
prokuratoryi we frakach, saś innych urzędów w 
mundurach galowych, obecni byli wszvscy urzędni­
cy starostwa, dvrekcvi policyi ze swymi szefami, 
urzędnicy skarDowi, gńrnictw*., kolsi, poczty, oraz 
prezydyum miasta.

Dr Koerber przybył na dworzec w towarzystwie 
namiestnika hr. Potockiego, delegata p. Fedorowi­
cza, radcy dworu Bleylebena i sekretarzu p. Bień­
kowskiego.

W  sali prawie wszystkie osoby pożegnał uśei- 
śnieniem ręki, poczem wsiadł do wagonn salonowe­
go w towarzystwie namiestnika hr. Potockiego 1 
Bleylebena.

O godzinis 11 odjechał prezydent miniBtrów do 
Tarnobrzega w towarzystwie wiceprezydenta sąau 
p. Seidla i sekretarza p. Bieńkowskiego

K r o i u l l u f ,  u .

K r a k ó w , 29 sierpnia.

Otwarcie wystawy retrospektywnej przemysłu 
metalowego odbył się wczoraj. W ystawa mieści się 
w pięciu Balach pierwszego piętra w pałacyku Czap­
skich przy ulicy Wolskiej i. 12. Przeglądając wy­
stawę odnosi się nader sympatyczne wrażenie. —  
Zgromadzono tu wiele zabytków, których wykona­
nie artystyczne i nader dotładne obnaża prawdzi­
wy podziw.

Zaraz na wstępie w sieni na pierwszem piętrze 
rzuca się w oczy stara haabica, odlana z bronzn. 
Z przedsionka wchodzi" się do obszernej sali pierw­
szej, gdzie zgromadzono zabytki kościelne srebrne 
i złote: ornaty, kupy, hafty, kolekcys starodawnych 
zegarków kieszonkowych, guzy kontuszowe, agrafy. 
okucia, pierścienie, wśród nich pierścień z emalio- 
waną podobizną ks Józefa Poniatowskiego, taba­
kierki emaliowane itp. biżuterye ludowe, oraz In­
sygnia krakowskiego cechu złotników, oprawy bron- 
zowe książek i oprawy emaliowane, obrazek ludo­
wy krakowski wykładany srebrem i nabijany ko­
ralami, krakowskie ludowe pierścienio i koralowe 
zapinki do koszul. Na ścianie w tej sali widzimy 
obraz Batki Boskiej w sreDrnej sukience z XVI 
wieku, pochodzącv % Ostroga z Wołynia.

W  sali drugiej mieszczą się zastawy stołowe 
srebrne i cynowe: imbryki, tace, koszyczki, sztućce 
srebrne i bronzowe, oprawione w porcelanę kore­
cką. Rzędy końskie z XVII i XVII) wieku, nabi­
jane srebrem i kamieniami roboty Ormian, dawnych 
złotników lwowskich," krocice wysadzane perłową 
mesą 1 srebrem, kordelasy myśliwskie, bogato opra­
wne, czepce bogato naszywane złotem.

W  sali trzeciej bronzowe reflektory z bóżnic ży­
dowskich i wspaniały zbiór mis kościelnych wielko- 
ezwartkowych z XV|-: XVI i X TTI stulecia, zbiór 
dzDanów miedzianych i cynowych, kufry królewskie 
kowane z żelaza, odznaczają się piękną ornamen­
tyką, samowary bronzowe z Doezątku XIX wieku, 
możdziorze aptekarskie, kłódki, małe kuferki żela­
zne, „rąbanica" siekiera zakopanska i żelazny przód 
do piecyka z czasów Augusta Saskiego

W  sali czwartej: oąuamaniU srebrne i synowe

lichtarze, wśród nich lichtarz, przerobiony z da- 
wnegu kielicha kościelnego, zbiór pasów przewor­
skich, nabijanych bronzem i złoconych. —  Tntaj 
pomieszczono 2 pasy Indowe skórzane, nabijane 
gwoździkami, pas litewski i pas włościański z pu 
nzczy niepołomickiej o prześlicznym deseniu romań 
skim, Ilamry zakepańskie. pasy bacowskie, fajeczki, 
tace z lustrami, zegary gdańskie i zegar z Brzegu 
w formie k u li, żydowskie świeczniki i „olejuice", 
świeczniki gwiaździste do knotków I oliwy.

W  piątej sali mieszczą się monety srebrne, mie­
dziane, złote i płyty miedziorytnicze. Na wystawę 
napływają ciągle nowe przedmioty. W ystawa pa­
miątek cechów krakowskich jest dopiero w trakcie 
organizowania. W ystawę retrospektywną metalową, 
miejskie muzenm Czapskich zwiedza się za jednym 
biletem. —  Wstęp 5C halerzy. Katalog wystawy 
w druku.

Wiadomości osobisto. Dr WJadysław Rabs ki ,  
redaktor „Kuryera Warszawskiego" w przejeździ# 
do Zakopanego, bawi w Krakowie.

Wiec trafikantów w Krakowie. Dnia 31 b. m.
0 goaz. 7 V» wieczór odbędzie się w  sali Izby han 
dlowo-przemysłowej w Krakowie zebranie trafikan­
tów, należących dc centralnego związkn trafikan­
tów austryackich, Porządek dzienny obrad obejmuje: 
Podwyższenie jednolite prowizyi na tytoniu, cyga­
rach i papierosach z 10*/, n t 1 5 °/#. Podwyższenie 
prowizyi na markach pocztowych i stemplowy ch od 
1®/, resp. 11/»<V» na 5*/,. Zakładanie centrali do 
zakuny wania pobocznych artykułów (referent: sekre­
tarz Teodor Porges). Wnioski i interpelacye.

Awarturnica Marys Ziarko, lat 42 , rodem z 
Bronowie Wielkich, pobiła wczoraj kamieniem Ma- 
ryannę Płonkę na ulicy Lubicz w nocy tak, że aż 
ją krew oblała. Ziarko już niejednokrotnie była 
więzioną za kradzieże, włóczęgostwo i awantury. 
Aresztowana stawiała opór agentowi policyjnemu 
tak, że musiano ją siłą na policyę odprowadzić. 
Pobitą Maryę Płonkę zabrało DOgotowie Towarzy­
stw s ratunkowego

Śmiertelne przejechanie. Pociąg zakopański, 
wychodzący z Krakowa o godzinie 3 minut 6 na­
jechał w sobotę między stacyami Raazitzowem - 
Lenczami na kobietę, idącą torem kolsjowym. —  
Śmierć, 'którą poniosła na miejscu najechana, skon­
statował jądąey pociągiem do Zakopanego lekarz.

Egzamina kwalifikacyjne na nauczycieli szkól
ludowych pospolitych rozpoczną się w Przemyślu 
d. 5 października b. r. Podania należy wnieść za 
pośrednictwem swej Rady szkolnej okręgowej do 
komisy! egzaminacyjnej najpóźniej do d. 25 września.

Honorowe obywatelstwo. Rada miejska w Bo­
lechowie jednomyślną uchwałą nadała obywatelstwo 
honorowe p. Janowi Kantemu Krapińskiemu, no- 
taryuszowi, obecnie do Sambora przeniesionema, 
w uznaniu zasług, jakie dla miasta na stanowisku 
długoletniego burmistrza położył.

Samobójstwo W więzieniu. W aresztach śled- 
ciyct sąau przemyskiegc Wojciech Głuszko. zosta­
jący w śledztwie uod zarzutem zbrodni podpalenia, 
wystarał się o nóż, rozpruł nim sobie brzuch i sko­
nał w ogromnych męczarniach.

Z Dobczyc piszą nam: Na cel założenia Ochron­
ki dla małych dzieci w Dobczycach pod zarządem 
zakonnic, Btatutowe Towarzystwo posiads, ooecni* 
z drobnych składek i nadsyłanych datków w ksią­
żeczkach oszczędności kwotę 3050  koi. 49 hal

Franciszek ś  w i ę c k i.
Żywiec, 28 sierpnia. Najważniejszym wypadkiem 

dnia to kreowanie w naszem miasteczku szkoły 
rsalnei. o której już „Nowa Reforma* doniosła. 
Szkolą tymczasowo mieecić się będzie w domu p. 
Trojuna. a po roku 1907 ma być wybudowany 
gmach, według wymagań ministerstwa oświaty. Na 
.azie szkoK otrzyma kierownika, który będzie u- 
dzielał pewnych przedmiotów i jednego profesora. 
Są widoki, że szkoła będzie miała powoazenie i już 
w pierw1 -ym roku ściągni* uczniów nawet z dal­
szych stron.

Bez rozgłosu i pożegnań przeszedł na emery­
turę i opuscO Żywiec zasłużony naczelnik tutej­
szego sądu, radca Ujhelyi, cichy i pracowity czło­
wiek. Nim przyjdzie do obsadzenia posady, UDłynis 
zapewne sporo czasu, bo i konkurs dopiero za ja­
kiś ezas będzie ogłoszony, bo radca Ujhelyi ua ur­
lopie, z któregc nie wróci, gdyż wniósł prośbę o "pen­
sy ono wanie, a kierownictwo sądu prowadzi sekretarz 
p. Karol Nowak.

„Sokół" w tym roku zorganizował korpuzy wa­
kacyjne dla chłopców Jest to Dożadana nowość, 
k tó rą  obecny w ydział w prow adził.

la b licę  ku uczczenia pamięci króla Jana Kazi­
mierza już odsłonięto w południowej części starego 
zamku. Nie było przytem żadnych ceremonij.

Samobójstwo Z miłości. Straszna tragedyt ro­
zegrał i się onegdaj w jednym z domów obywatel­
skich w Hnsiatynle. Adjunkt podatkowy Aleksander 
Niemczewski w Husiatynie zaręczony był z panną 
K.. córką poborcy podatkowego Slub miał się od­
być po powrocie p. N. z arlopu. Tymczasem panna 
rozmyśliła się Pan N. tak wziął sobie odmowę do 
serca, że postanowił odebrać życie jej i uoble. 
Przygotowując się n« śmierć, pospłacał częściowo 
długi, kupił rewolwer i we środę 24  b. m. udał się 
z wizytą do byłej narzeczonej. Gdy po trzygodzin­
nej wizycie opuszczał jej dom panna z matką od­
prowadziły go do drzwi, świecąc lampą do sieni. 
Desperat aatrzymał drzwi nogą i strzelił do panny, 
lecz nie trafił jej, poczem dwukrotnym wystrzałem  
odebrał sobie na miejscu życie.

Pożary W kraju. Kronika pożarów w ubiegłym 
tygodniu iest niemnisj obfitą niż w poprzednich.
1 tak Drzed paru dniami nawiedził Kamionkę Stra- 
miłową groźny pożar, który wybuchł w podmiej­
skiej zagrodzie o godzinie 4 rano i mimo ratunku 
miejscowej, oraz przybyłej * Tadania straży pożar­
nej obróeił w perzynę 12 gospodarstw wraz z za­
pasami awiezionemi z pola. nie. szczędząc również 
inwentrrza ż ywych. Z pogorzelców było czterech 
ubezpieczanych w krak. Towarzystwie 1 tylnż w 
D n ie s trz e . Szkoda, którą spowodowało prawdopodo­
bnie podpalenie, wynosi 16.000 koron, Zaraz na­
stępnego dni* wieczorem powstał ogień w stodo1- 
Steiana Tyszaks w Sokołowie i zniszczył 12 za­
gród (przeważnie jednak same budynki gospodarskie 
ze zbożem., częściowo ubuzDieczonem). Ratowała si­
kawka dworsaa ze Spasa, ale z powodu braku wo­
dy niezbyt skutecznie. Szkoda ubezpieczona w# 
Floryance (40 gospod.), oraz w Dniestrze (2 gosp.j 
dochodź’’ 15.000 koron.

W  Porzeze janowskiej zniszczył Dożar 4 zabu­
dowania gospodarskie n r  szkodę około 7000 kor., 
% tych dw* ubezpieczone na 1800 koron. W  Brat- 
kowicach (pow Gródek) pożar pochłonął 8 zagród 
włościańskich wraz z tegorocznemi zbiorami. Szko­
da wynosi 10.000 koron. W  powiecie dąbrowskim 
SDłonęły: W  Swarzowie 3 zabudowania włościan ■ 
skie wraz zs zbiorami, oraz domy Andrzeja Bory­
czki i Katarzyny Boryczkowej, wartości 7400 kor.; 
w Sutkowie ad Grnszów stodoła wraz ze zbiorami, 
wartośoi 6700  koi.; w Jagoanikach 2 domy mis-



łłsa ln e  i stodoły zbiorami. W powieei* tarnow­
skim W  Skwarzawle zniszczył pożar 2 domy mie­
szkalne i zabudowania gospodarskie, wartość około 
2500  koron, W  Koszycach wielkich spaliło się 7 
domów wraz z zabudowaniami Pożar wywołały 
dzieci bawiące się zapałkami.

Zmarli.
Kazimiera Ż e l e ń s k i ,  właściciel dóbr ziem- 

shm-h, urodzony w Grodkowicaoh w roku 1839- 
zmarł w Krakowie 28 b. m.

Ks. Franciszek K a m i ń s k i ,  kaptan Zgromadze­
nia XX Misjonarzy, długoletni wygnaniec sybir- 
ski, urodzony w roku 1835 w Grąblinie w Króle- 
itw it Poisziem, imarł w Krakowie 28 b m.

Ze świata.
Ważne d.i wychoazcow do Prus. „Urząd pra­

cy 44 w Mysłowkacn („Amtliche tlbemamstfalle“) pu- 
bliknie ważny dla wychodźców z Galicyi wyciąg 
z przepisów obowiązujących stręczycieli pracy w 
Prusiech. Oto na podstawie § 38 ustawy przemy­
słowej, wydanej przez ministerstwo handlu w Ber­
linie, książki służbowe, robotniczs i inne papiery 
legitymacyjne winien stręczyciel służby lub pracy, 
osobom szukającym zajęcia, ua żądanie wydać doz 
zw łoki. Taki stręczyciel też nie może zatrzymywać 
lub wykonywać prawa zastawn na przedmiotach, 
które z powodu stręezenia pracy dostały się w je­
go posiadanie.

Przepisy te i postanowienia są bardzo ważne 
dla naszycn galicyjskich wychodźców, którzy zwy­
kle w Mysłowicach wpadają w ręce niesumiennych 
agentów i stręczycieli, którzy niemiłosiernie ich 
wyzyskują.

Katowanie dzieci polskich w szkołach pru­
skich. Z Kaszągu ua Warmii pisze pewien kores­
pondent do „Dziennika Poznańskiego“ : Tutejszy 
Lauczyciel S t  r u w e postępuje podobnie jak w Bu- 
kówcu. W końcu czerwca, dalej 7 i 14 lipca po­
bił on sierotę Olesza tak, że mu z nst lub nosa 
krew ciekła, 15 lipca pobił znów okropnie dziew­
czynkę 9-ietnią, która cierpi na ból głowy i po­
pchnął ją dwa razy na ławkę tak, że nad lewem 
okiem w dwóch miejscach odbite znak: miała. —  
Matka tej dziewczynki ośmielona przezeinnie, po­
szła do lekarzr i kazała sobie atest wystawić. 
Sprawę oddali my prokuratorowi, a ja wysłałem 
zażalenie de rejencyi do Królestwa. Na to zjechał 
inspektor powiatowy, lecz dzieci, prawdopodobnie 
z obawy przed dalszą karą. nie powiedziały całej 
prawdy, ja zaś otrzymałem z rejencyi odpowiedź, 
że moje zażalenie było w części nieprawdziwe, w 
części przesadnym opisem Dojedyńczych zajść. Od­
powiedź ta mnie nie zadowoliła, zebrałem znowu 
podpisy i to 16 i wysłałem podanie tej treści, aby 
rejoncya sprawę zechciaia lepiej zbadać, do  tos co 
w pierwszem zażalenia napisał, jest praw dziwem.

Że podobne katowanie dzieci polskich uchodzi 
nauczycielom przeważnie bezkarnie, dowodem pro­
ces , jaki to c z y ł  się w Gdańskr Czytamy o nim 
w „Gazecie Gdańskiej “ : W  ubiegły czwartek to- 
ezj ł się przed tutejszą Izbą kamą proces przeciw­
ko nauczycielowi Erdmannowi z Kielna pod Oliwą, 
i to o pokaleczenie dzieci szkoinych w czasie nan- 
k i, aż w 16 przypadkach. Sąd jednak nie przy­
szedł do przekonania, że nauczyciel prawo chłosty 
w szkole przekroczył l dlatego go uwolnił, uzasa- 
dniająa wyrok n i e c h ę c i ą  p o l s k i c h  r o d z i c ó w  
d o  n i e m i e c k i e g o  n a u c z y c i e l a .

Pożar samochodu. Dnia 27 b. m. wieczorem 
jeden z dwóch samochodów sprowadzonych z War­
szawy. a utrzymujących komunikacyę osobową po­
między Trawnikami a Zamościem, w drodze z Za­
mościa do kolei w Trawnikach, pod Krasnymsta- 
wem uiegł katastrofie. Mianowicie z powodu wybn- 
enu benzyny dyliżans samocnoduwy pełen podró­
żnych (mieszczący fa osób), zapalił Bię i cały po­
jazd padł pastwą płomieni Podróżni ocalili się, 
wyskoczywszy z samochodu. Strata przedsiębiorców 
tej nowej komunikacji jest dla nich dotkliwa, wy­
nosi bowiem przeszło 4 .000  rubli.

Mleko w  Wiedniu podrożeje od 15 września 
o 2 halerze na litrze. Podrożenie to jest skutkiem 
uchwały, którą w sobotę powzięło w Wiedniu zgro­
madzeni* producentów mieka. Wiedeń spożywa 
dziennie około 665.000 litrów mleka, z czego
120.000 litrów dostarczają mleczarnie wiedeńskie.
530 .000  chłopi, a 9000  koleją. Mleka doatarczają 
wszystkie kraje koronne.

92 rocznicę urodzin obchodził wczoraj RUd0if 
Alt, znany i wielce popularny maiarz w iedeński. 
Alt jest dla Wiednia rem. czem dla Krakowa Ton- 
dos, maluje atoli także i krajobrazy, zwłaszcza 
z okolicy (ioisern, gdzie przepędza lato. Mimo sę­
dziwego wieku nie wypuszcza z rąk pendzla,

Akacye kwitnące, W parku, należącym łlo 
zamku Jurberg w Salzburgu, zakwitła pora* drugi 
w tym roku akacya (Acacia riscosa). Drzewa te 
nc-.eżą do flory podzwrotnikowej i dlatego tak do­
brze przetrwały tegoroczną posuchę.

Pożar nafty W Hoboken, o którym donieśliśmy 
w niedzielnym numerze „Nowej Refoimy“, zrządził 
wedle tymczasowego obliczenia szkodę na 7 milio­
nów iranków. Z 6 zaginionych rouotników znale­
ziono pod grozami czterech. Były to zwęglone 
zwłoki

Prywatne telegramy donoszą, że do godziny 7 
wieczór w sobotę wvdobvto 12 zwłok i że brukuje 
10 dzieci, które bawiły się aa p lac u  obok miejRca 
katastrofy. Płonący strumień zalał 200  hektarów 
łąk. a naokoło stały tłumy publiczności, przypatru­
jącej się groźnemu widowisku. I dzienniki antwerp- 
skie i brukselskie żądają, ażeby rząd zakazał mię- 
szani. „petroleju ‘ z natrą, g-iyz vedle orzeczenia 
chemików angielskich i niemiecl ch powstają skut­
kiem tege wybuchające gazy. Nie można pozwolić 
na te — wołają dzienniki — ażeby d l a z yskóVv 
trustu nal to w ego co roku ginęło w Europie 300(j 
ludzi z powodu wybuchów nafty. Zbiorniki były 
ty lk( częściowo ubezpieczone

0 lat więzienia. —  S ocjalistyczny azii nnik 
„V irwfi,rts“ donosi, że 55 rosyjskich socjalistów  i 
g—yalistek Bk”m ł gą,j w Jakucku zr zbrojny opór 
tri adzy na 7 0 0  lat, w ięzienia r izem. Skazani zgło­
sili odwołanie od wyroku.

W ychodżtwo Z Francyl. W ielkie wrażenie wy­
warła we irancuskich kołach rządowych wzmaga­
jąca nieustannie emigracja pośród Bretonczy- 
ków, która- przeważnie uaają do Kanady, tu­
dzież «io \ hicag< i innych większych miast Amfo- 
-yki północnej. Minister spraw wewnętrznych we­
zwał prefektów p Jnocnt., E«gBcyt, aźebv *, "pomocą 
ankiety stwierdzili, dlaczego F retończyCy w olą osia- 
oac w Kanadzi- ub Stanach Zjednoczonymi, a p'lt, 
w Algierze, gdzi mieliby opiekę rządu francuskie­
go. Emigracja z Bretanii tem dotkliwszą jeat 
Francyl, że to jest jedna z niewielu prowincji fran 
onski-b, gdzie liczba urodzin przeważa nad liczbą
zgonów.

Złoto w Japonii. Jak donosi „Times11, w Pro- 
wincyl japońskiej Rikust»B koł* miejssowóśel Ke

wtorek, 30 Siaipuia 1904.

san odkryto żyły złota. Górnicy obliczają, że po­
kłady te dadzą złota za 2 do 3 milionów funtów 
szterlingów, to jest około 72 miliony koron.

Fantin-Latour, znany maiarz francuski, umarł 
w willi swojej w Buró, licząc 69 lat życia. Fan- 
tin-Latour, wprowadzony przez przyjaciela swojego 
W histlera do kół arystokracyi angielskiej, cieszył 
się jej poparciem. W  Anglii portrety FantiD-La- 
toura były wysoko cenione. W Paryżu w muzeum 
Luksemburskiem znajduje się słynny obraz jego, 
przedstawiający pracownię Edwarda Maneta z por­
tretami wielu sławnych osobistości, pomiędzy nieini 
Edwarda Maneta, Zoli i Kl&udyuszs Moneta.

1 wyższej szkoły handlowej w Krakowie Wpisy do 
wyiszij jakotez uzupełniającej szkoły handb wej w Kra- 
ko ri» odbędą się w dniach 1 - 6  września od gudziny 
9 do 11 w kancelaryi Dyrękcyi azkoły, ul. Sienna 1. )6 
I. piętro.

G a b p y e l s M f  ( K r a k ó w )  ku­
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani 
na, harmonie i p iu u o le  — krajowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki
-win iimim . •ss**"- « wwwaBseEaetsLrje.-e ■ raz*.

Kronika lwowska.
LWÓW, 29 sierpnia,

Dr Koerber we Lwowie. W  imienin partyi sta- 
ro-ruBkiej powita dra Koerbera, w czasie jego przy­
jazdu do Lwowa, prezydynm „ruskiej Rady“ z po­
słami prezydyum „Narodnego Sowieta44. Dr Koer­
ber zapowiedział także swe odwiedziny w Stauro- 
pigii.

Zwołany przez partyę ukraińską na dzień przy- 
azdn dra Koerbera do Lwowa wiec ruski odbędzie 

się o godz. 10 rano w sali Filharmonii z następu­
jącym porządkiem dziennym: Otwarcie wiecu; re­
ferat: Praktyki administracyjne w Galicyi, dysku- 
aya i wnioski.

Sanatorvum dla nauczycieli ludowych. Pra­
gnąc umożliwić kilkutygodniowy pobyt w Zakopa­
nem tej warstwie inteligencji, która za wielką 
swą pracę, niezbyt wysoką cieszy się płacą, posta­
nowili obywatele lwowscy urządzić loteryę loBową 
do wysokości pół miliona losów po 1 koronie. Naj­
wyższa wygrana wynosić ma 30.000 koron, dalsze 
10.U00 koron, 4000  koron, l  po 500 koron, 10 po 
po 200  koron, 50 po 100 koron, reszta wygranych 
w przedmiotach wyrobu krajowego od 5 do 25 ko­
ron wartuści.

Komitet loteryjny składają radcy: Laskowski, 
Dembowski, Witoszyński, dr Katowski, dr Glnziń- 
ski, dyr. Soleski, Ohajes, Schellenberg, Budzanow- 
ski, wiceprezydent Rady szkolnej Płażek, dr Kost, 
Lewicki, dr Ozarklewicz i prof. Tysowski

Na wniosek dyr. Soleskiego uchwalono wysłać 
petycyę do Sejmu o poparcie loteryi,

Samobójstwo Z miłości. Dzisiaj rano o godz. 
1/l 9 zastrzeliła się w sieni domu 1 4  przy ulicy 
Mickiewicza we Lwowie, pod drzwiami mieszkania 
asystenta budownictwa wojskowego P., 19-letnia, 
niezwykłej urody, kasyerka, jednego z zakładów 
w mieście, Róża S c b l u f e r ó w n a .  Z pozostawio­
nych listów wynik», że powodem samobójstwa była 
zawiedziona miłość,

t  Leopold S u r  żeński. W  Podk&mieniu zmarł 
Leopold hr. Starzeński, autor „Gwiazdy Syberyi11, 
w 69 roku życia. Dziś rano oabył się pogrzeb.

Y H B M R M H H I  W n U f e  . B ta i <■*

Walki pod Liaojangiem.
I z dzisiejszych popołudniowych depesz n>e 

wynika, jeszcze, czy walki pod Liaojangiem są 
początkiem oczek, wanej wi°lkiej bitwy, czy też 
miały jedynie na celu zmuszenie Rosyan do 
cofnięcia się z pczycyi wysuniętych jeszcze 
na znaczną odległość od tego miasta. Ten cel 
w każdym rau e  Japończycy os.ątrnęli. Rosyame 
opróżnili już A n s z a n c z a n, a także na linii 
wschoamej zmuszeni zostali do odwrotu i to 
z b a r d z o  z n a c z n e m i ,  jak się okazuje stra­
tami. Natomiast wiadomości z Portu Artura 
brzmią dziś znów częściowo pomyślniej dla 
nich; jeuna tylko depesza z Tokio zapewnia, 
że Japończycy zajęli tam rzeczywiście ważny 
fort Izczan.

(Telegram ,,N. Reformy44 z 29 sierpnia.)

Petersburg. (Rosyjska Agencya telegraficzna). 
Z Mukdenu donoszą, że przejechał tamtędy w 
drodze na północ pociąg sanitarny z 120 żoł­
nierzami i 5 oficerami, którzy zostali ranni w 
walce koło Inaojang dnia 27 b. m. — Według 
opowiadań rannych, trw a walka 3 dni na fron­
cie zachodnim i południowym bez przerwy 
Szc*t golnie gwałtownie był zaatakowany trzeci 
korpus syberyjski. Bardzo gorąco walczono da­
lej na froncie wschodnim koło Anping, gdzie 
dwie japon«kie baterye uległy zupełnemu zni­
szczeniu. Nasze wojska trzymają się silnie na 
w*florzach Anszanczang

Rosyanie posiadają od Anszanczan aż do 
wokdenu doskonale ufortyfikowane pozyc.ye. — 
Wskutek Ciągłego, przybyw ania wojsk i artyle- 
ryi z Eurony, armia rosyjska jest obecnie sil­
niejszą, niz kiedykolwiek od początku wojny 
Żołnierze są z powodu napływu coraz to świe­
żych woisk w e n t u z y a s t y c z n e m  u s p o ­
s o b i e n i u ,  ale niezadowoleni z ciągiego od­
wrotu. Drogi i koleje żelazne między Mukde- 
nrm a Liaojangiem są przepełnione wojskami.

W ataku, który Chunchuzi wykonali d. 23 
b. m. na Rosyan na północ od Mukdenu, brało 
rzekome udział także regularne wojsko chiń­
skie.

Mukden. Sprawozuame specyalnego korespon­
denta rosyjskiej Agencyi telegraficznej donosi­
sz rannych w bitwie dnia 26 b. m. pIŁWie- 
Złono dalszych 600 żołnierzy w kierunku oół- 
noęnym. Należą oni do 10-tej wschodnio-sybe- 
ryjski&j brygady, oraz 9 i 35 dywizyj. Owego 
dnia Zaatakowali Japończycy centrum i lewe 
skrzydło w przypuszczeniu, że znienacka nas 
napadną. Nieprzyjacielskie kolumny ruszyły na­
przód, nie dając ognia, a następnie wykonały 
atak bagnetami. Poniosły one wielkie straty .— 
Ze sz(> ególnetn powodzeniem operował nasz 
139 pułk, który wm g z bateryą ską niespo- 
strzeźenit «ztdł skrajne prawi SKizydło uie- 
przyiacielskie | zaatakował je z tvłu< podczas 
td y  nieprzyjaciel chciał właśnie wrkonać ta,ki- 
saoi manewr przeciw naszemu lewemu skrzy­
dłu. Cała japońska koinmna została Zn szczo- 
na f?). Wszyscy uaoczm <5Wjadkowie opowia­
dają o fanatycznej dzielności japońskich $0ł- 
nlerzy WidzfsnO wielu rannych, odblerająoyoh

sobie życie, aby nie dostać się w ręce Ro­
syan.

Petersburg. Generał-lejtnant S a c h a r o w  te­
legrafuje do sztabu generalnego pod datą 27 
b. m.:

Dnia 2b b. m nasze strażo przednie, które 
zajęły pozycye na stanowiskach najbardziej wy­
suniętych _ wzdłuż frontu południowego, cofnęły 
sie powoli do ufortyl ikowanych stanowisk w An- 
szan-czan Nieprzyjacielska artylerya ostrzeli­
wała nasze pozycye z rozmaitych punktów. Na­
sza artylerya skierowała ogień na te miejsca, 
gazie pojawiły się japońskie kolumny i gdzie 
Japończycy chcieli sypać szańce i przez to zmu­
siła nieprzyjaciela do przeniesienia swego obozu 
do Bajsiasai. O godzinie 6 wieczorem ogień po 
obu stronach nstał. Najgorętszą walkę stoczyło 
lewe skrzydło naszego frontu połuamowego. 
Ogólne straty  w tym dniu (26 b. m.) wynosiły 
po naszej stronie 200 ludzi Z nastaniem nocy 
wszystkie nasze przednie straże cofnęły się na 
główne pozycye. W ataku na front południowy 
bn o udział pięć japońskich dywizyj.

Na froncie południowo-wschodnim odparły 
nasze wojska wszystkie ataki japońskie i prawe 
skrzydło przeszło do akcyi zaczepnej. Japoń­
czyków odparto aż do Tun-sin-fu, przyczem na 
naszym froncie południowo-wschodnim s t r a c i ­
l i ś m y  około 40C luazi.

Na froncie wschodnim stoczyły nasze oddziały 
26 b. m. gorącą walkę ze znacznib silniejszem 
wojskiem nieprzyjacieiskiem. Piechota nasza na 
prawem skrzydle, poparta przez artyleryę, s t a ­
w i ł a  d z i e l n y  o p ó r .  Główny atak liczebnie 
silniejszego nieprzyjaciela nastąpił w nocy. — 
Przyszło do walki na bagnety, podczas której 
oficerowie nasi odnieśli rany kłute od bagne­
tów, rany cięte od szabel i postrzaiy rewolwe­
rowe Po zaciętej w alce na wysuniętych pozy- 
cyach w Cschu i Anhinlin cofnęły się nasze 
wojska na giówną pozycyę. Na prawem skrzy­
dle bronił pułk tambowski wysuniętej pozycji 
koło Cschu od godz 1 po północy do 4 rauo. 
Pułk ten kilkakrotnie o d p a r ł  ataki nieprzy­
jaciela i o godz 4 ranc poszed( do ataku — 
Komendant pułku, pułkownik R ł e m b o w s k i ,  
jest ranny. Wkońcu manewr obejścia, wykona­
ny przez nieprzyjaciela na prawem skrzydle, 
zmusił nas do oawrotu, który nastąpił w do­
brym Dorządku. ;’ześć oział popsutych zostało 
na polu walki Straty Japończyków, k t ó r z y  
z o g r o m n ą  z a c i ę t o ś c i ą  s z l i  do a t a -  
k u , muszą być bardzo znaczne. Pewien ranny
0 Ler japoński, który dostał się do naszej nie­
woli i któremn opatrzono ranę, w chwili, gdy 
niki na niego nie zwracał uwagi, popełnii sa­
mobójstwo, roztrzaskawszy sobie głowę o skałę. 
Nasze wojsko zabrało Japończykom znaczną 
ilość brom Nasze straty na froncie wschodnim 
nie są jeszcze dokładi ie znane, wynoszą je­
dnak w każdym razie zapewne ponad 1500 za­
bitych i rannych. Pomimo tego długiego i za­
ciętego boju i zmęczenia, usposobienie naszego 
woiska było dobre. Mimo ciemności i deszczu 
ulewnego, który zmienił okolicę w morze błota, 
wykonały nasze wojska wszystkie ruchy z naj­
większą precyzyą. — Dnia 27 b. m. nieprzyja­
ciel rozpoczął ponownie kroki zaczepne na ca­
łym froncie. Nasze wojsku cofnęła się powoli 
na główne stanowiska. Około godz. 2 po połu­
dniu sygnalizowano a t a k  n i e p r z j r j a c i e l a  
koło Fuempin.

Londyn. Prywatne depesze o walkach sto­
czonych w piątek uzupełniają urzędowe raoorty 
jeszcze następującemi szczegółami. Walki te 
toczyły się w ś r ó d  u l e w n e g o  d e s z c z u .  
Odwrót Rosyan nie był dobrowolny, lecz na­
stąpił z konieczności z powodu zbyt gwał­
townych ataków japońskich. — Japońrzy y 
Dosługiwali się tu  w walce nocnej z u p e ł ­
n i e  n o w y m  ś r o d k i e m  w o j e n n y m .  — 
Ustawili oni poza swojemi uniami na wzgó­
rzach olbrzymie reflektory elektryczne, które 
promieniami swymi wskazywały drogę i cel 
wojskom japońskim, a do iego stopnia raziły 
w oczy żołnierzy rosyjskich, że ci nie moali 
strzelać do nieprzyjaciela. Zdaje się też, że 
zamieszanie, jakie te reflektory wywołały w sze­
regach rosyjskich, stało się przyczyną straty 
kilkunastu dział, W  sobotę powtórzyli Japoń­
czycy manewr ten z innym rodzajem światła, 
przyczem wykonali szalony wprost .tak na pra 
we rosyjskie skrzydło pod mie^cowoscią iao- 
szartkau.

Odwrót Rosyan.
Liaojang. i B. Reutera.) Odwrót Rosyan z An- 

szan-czan odbył się dnia 27 b. m. podczas nocy 
w zupełnym porządku. Walka, która się rozpo­
częła 26 b. no rano, trwała dzień cały i całą 
noc.

Londyn. Z dotychczasowych doniesień wy­
nika, że generałów. Knrokiemu powiodło się 
podczas starć  w środę i czwartek spędzić ro­
syjskie straże przednie za wszystkich dróg, 
któremi jego kolumny postępowały naprzód,
1 że wsparty przez dwie inne armie, atakuje 
on obecnie główny front rosyjski. W tymsa- 
rnym czasie generał Oku zmusił Rosyan do co­
fnięcia się do knszanrzan. poczem armia gene­
rała Nodzn wykonała nadzwyczaj gwałtowny 
atak r a  mieiscowość Konsengezi, oddaloną tyl­
ko o kilka kum otrów  pa wschód od Anszan­
czan. Ponieważ Rosyanom groziło odcięcie, wy­
cofali sią następnie także z Anszanczan, którą 
to miej8cowuść Japończyry już zajęli.

Berlin. Korespondent -.Beri, TageblathL puł­
kownik Gaedke telegrafuje z głównei kwatery 
rosyjskiej w Liaojsngu pod datą 27. b. m.:

iMimo pomyślnego (?) wyuiku wczorajszej 
w-ijUi, w której Rosyanom powiodło się zupełnie
zdemontować 24 dział japońskich, zaaje się, że
armia rosyjska skoncentruie się jeszcze bliżej 
i1 o Liaojangu. Odwrót w tym kierunku już się 

rozpoczął. U nia  odwrotowa Rosyan w kierunku 
n a  C h a r b i n  jest jeszcze zupełnie wolna".
(TJderzijąCa to  rzecZ) że korespondent, dono­
sząc t oncentrowaniu się Rosyan w tył, wspo­
mina równoczegn;e 0 linii odw-otowej. Czyżby
koncei^racya rosyjska zwracała się juz w tę 
strouę. Red.) — Generał Stósse' doniósł tu, że 
może się trzymać jeszcze przez sześć tygodni.
■wcjjuse* -WŁ-a»a«9B»r»:

2 teatru wojny.
(Telegramy „Nowej Reformy11 z 29 sierpnia.) 

Z  Portu Artura.
Tokio. (Biuro Riutera). Z Portu Artura i 

z Liaojang nic przyszły żadne pewne wiadomo­
ści. Za jecie tw ierdzy Portu A rtura zaaje się

N O  W A R E I  0  R M A.

być trudniejszem, niż przypuszczano Wśród 
ludności panuje pewne r o z c z a r o w a n i e  po­
wodu odwlekania się upadku tej twierdzy. Ja­
pończycy nie zdołali zająć fortu Izczau i zo­
stali przy kilku usiłowaniach w tym kierunku 
opparci

Berlin. Do „Berliner Tageblattu“ donoszą 
z Tokio Wiadomości, iaki« z datą 26 b. m. 
nadeszły z Portu Artura, potwierdzają poprze 
dnie doniesienia, że piecnota japońska do za 
ciętej walce zdobyła rzeczywiście fort Izczan, 
z którego teraz artylerya japońska rozpoczęła 
straszliwy ogień na miasto f fortv wewnętrzne 
Jeśli Rosyanom nie no wiedzie się wyprzeć Ja ­
pończyków z tego fortu, d n i  p a n o w a n i a  
r o s y j s k i e g o  w t e j  t w i e r d z y  b ę a ą  po­
l i c z  o n e.

Londyn, Drogą przez i)amv przybyło do 
Czifc. 700 Chińczyków z Portn Artura. 0 | o- 
wiadają oni, że w chwili, gdy opuszczali tę 
twierdzę zapasy mięsa b y ł y  n a  w y c z e r p a ­
ni u .  Worek mąki kosztował już 10 rubb, kura 
3 ruble. Wszystkie dumy prywatno były prze­
pełnione rannymi. W mieście krążyła pogłoska, 
że druty elektryczne wiodące do min podziem­
nych poza tv ierdzą, są już poprzerywane przez 
Japończyków.

Może się bronić długo jeszczel
Londyn. Biuro Reutera donosi z Liaojangu: 

Z opowiadań licznych posłańców, przybyłych 
z Portu Ariura, można przypuszczać, że zbyi 
sobie lekceważono odporność twierdzy i że Port 
Artura może się jeszcze utrzymać dwa mle 
siące, a może nawet do końca roku.

Japonia yrozi.
Waszyngton. (Biuru Reutera). Japoński poseł 

wręczył wczoraj sekretarzowi stanu Hayowi 
notę rządu japońskiego do mocarstw, która pod­
nosi, że jeżoli rosyjskie okręty wojenne w Szan- 
gaju nie zostaną teraz rozbrojone, Japonia bę­
dzie zmuszoną chwycić się środków, potrzebnych 
do ochrony jej interesów

Szanghaj. ^Biuio Reutera.) Japończycy żąda­
ją , by załoga rozbrojonych okrętow rosyjskich 
n i e  o t r z y m a ł a  p o z w o l e n i a  w o l n e g o  
o d j a z d u ,  albowiem Japończycy dowiedzieli się, 
że załuga „\;arjagu“ i „Korejca“, która rów­
nież dała przyrzeczenie, że nie będzn wie.cej 
brała udziału w wojnie, o b e c n i e  p e ł n i  
s ł u ż b ę  n a  e s k a d r z e  b a ł t y c k i e j

Flota bałtycka.
Kolenia. Jak  donosi „Koelmsche Ztg“ z Pe­

tersburga, eskadra bałtycka wyruszyła pod ko­
mendą kontradmirała R o z d z i e s t w i e ń s k i e -  
go  n a  m o r z e  i j a k  s ł y c h a ć  n a  10 dni .

Dalej donosi „Koelmsche Ztg“, że eskadra 
wyruszyła 25 b. m.; złożoną jest z następują­
cych okrętów: krążowniki: „Dymitr Doński11, 
„Aurora44 i „Almas“ pod flagą kontradmirała 
E n k w i s t a ,  pancernik „Ostablia44 pod flagą 
kontradmirała V 01 k e i s a n n a, nancernik „Na- 
warin44, „Imperator Aleksander I I 44 i „Kmaż 
Suwarow44 pod flagą komendanta eskadry, oraz 
pancerniki „Sissoj wielki44, „Borodino44, Krążow­
nik „Admirał Nachimow44 i 6 torpedowców.

„Arabia54 w Szangaju.
Szanghaj. (Biuro Reutera). Zatrzymany po­

przednio przez Rosyan niemiecka parowiec „Ara­
bia44 przybył tu z Władywostoku

Wojna potrwa długo.
Belgrad. Król Piotr otrzymai list od brata 

swego, księcia Arzena Karageorgiewicza, który 
jako pułkownik rosyjski bierze odział w woj­
nie na wschodzie Azyi. Książę opisuje walki 
z Japończykami jako bardzo zacięte i krwawe, 
nie traci jednak, nadziei zwycięstwa Jego zda­
niem w o j n a  p o t r w a  b a r d z o  d ł u g o

Nowa sprawa szpiegostwa
Paryż, W pismach zagranicznych była poda­

na wiadomość o wyKrytei rzekomo w Paryżu 
a f e r z e  s z p i e g o w s k i e j ,  „Matin44 i „Petit 
Parisien44 twierdzą dzisiaj, że idzie tu o pro­
pozycje, jakie uczynił attache japoński byłemu 
agentowi Lajooi w sprawie p l a n ó w  o b r o ­
n y  I n d o c h i n .  J a p  a t t a c h ó  p r z e c z y  w 
s t a n o w c z y  s p o s ó b  t e mu  t w i e r d z e n i u .
jgggaBPwaa w i willi ■ niTimmn—iwmamm̂ambwmfirm i \

TslelimicniB 1 tplejral lezie 

wiadomości „N. Reformy1*
z dnia 29 sierpnia.

Frywałd. Wczoraj odbyło się tu zgroma 
dżecie niemieckie, celem zaprotestowania prze­
ciwno utworzeniu polskich i czeskich klas lówno- 
ległych w seminaryach ś.ąskich Na zgromadzeniu 
tem przemawiał poseł Kaiser. Wkońcu przj^j .to 
rezolucyę, wyrażającą ubolewanie z powodu no­
wego t°go naruszenia p r a w  N . e m c ó w .

Wpisy do nowej szkoły.
Żywiec. Wpisy do nowo otwartei szKohr re­

alnej w Żywcu odbyy ać się będą w dniach 
29, 30 i 31 sierpnia 1904 w kancelaryi magi- 
stracualntj.

Burmistrz J a n  S t u d e n c k i .

Dr Koerber w Tarnobrzegu.
Tarnobrzeg. O godzinie 7 rano przybył tu 

prezydent ministrów dr Koerber w towarzystwie 
namiestnika hr, Potocki 3go. prezydenta wyższego 
sądu. krajowego dr Hausnera, radcy niimste- 
ryalnego bar. Bleilsbena, radcy namiestnictwa 
Wacława Zaleskiego, wiceprezydenta sądu kraj. 
Seidla i wicesekretarza minist. dra Bieńkow­
skiego, Na dworcu powitał ministra starosta 
Lasocki, starszy radca budownictwa Ingar-cn, 
naczelnik sądu Hartman i starszy inżynier Re- 
giec, kierownik budowy portu. Straże pożarne 
całego powiatu tw orzyły szpaieT. Po pół godziny 
postoju udał się dr Koerber do Nadbrzezia ce­
lem oględzin portn i prac regulacyjnych na 
Wiśle.

Tarnobrzeg W Nadbrzeziu wygłosił radca 
Ingarden do dra Koerbera powitalną przemowę, 
dziękując za poparcie sprawy buauwy portn, 
mającego wielkie znaczenie dla całego kraju. 
N astępnie przedstawił radca Ingarden kiero­
wników budowli, przedłożył plany budowy i jej 
stanu obecnego, t»oczem dwoma statkami „Wa­
wel”4 i „Kraków41 udano się nr gulowanem ko­
rytem Wisły do Dąbkowy Po drodze udzielał 
wyjaśnień radca Ingarden. Dr Koerbei okazy­
wał wielkie zainteresowanie i wypytywał sie

0 każdy szczegół. Wkońcn wyraził radcy In­
gardenowi zadowolenie ze znacznego postęor 
robót, poczem o godzinie 11 “przed południem 
osobnym pociągiem powrócił prezydent de Tar­
nobrzegu.

Tarnobrzeg, Dr Koerber. dokonawszy lustra- 
cyi tutejszego starostwu,, przyjął depntacyę tar­
nobrzeskiej Rady powiatowej z prezesem Foro- 
dyńskim na czele i deputacyę gminy tutejszej, 
która prosiła o zapomogę z powodu klęsk ele­
mentarnych, o gimnazyum i o utworzenie sądu 
obwodowego. Dalej proszono o zapomogi dla na- 
v iedzonego pożarem Ruzwaaowa, o sądy powia 
( >we w Rudnikach i Pniowie, o zapomogi dla 
Witkowie i Antoniowie. Z kolei przedstawili się 
reprezentanci władz. Di Koerber zapewniał pe- 
( ntów, że prośby ich zachowa w pamięci i mo­
żliwie je uwzględni. Ulice miasta, ktoremi dr 
Koerber przejeżdżał, były przepełnione publi­
cznością. U s t a w i o n o  c z t e r y  b r a m y  
t r y u m f a l n e ,  p r z y s t r o j o n e  z i e l e n i ą
1 c h o r ą g w i a m i .  Dr Koerber udał się do 
,;ądu powiatowego w towarzystwie prezydenta 
Hausnera i wiceprezydenta Seidla. V} sądzie 
przyjął go naczelnik sędzia radca H a r t m a n .  
Di Koerber dokonał lnstracyi sądu.

Tarnobrzeg. Następnie udał się dr Koerbei 
do Dzikowa tam przyjął Krakowskie Tow 
rolnii-zę, które reprezentował prezes Zdzisiaw 
hr. Tarnowski i wiceprezes Karol Czecz, człon 
kowie komitetu pruf. Milewski, Hapka, Górski 
Jordan, Włodek, Jan  Tarnowski, Ostaszewski 
i inni. Przemawiał hr. Zdzisław T a r n o w s k i ,  
przyczem podniósł potrzeby rolnictwa i przed­
stawił położenie jego po dwć h latach klęsk 
elementarnych. W końca wręczył drowi Koer 
berowi memoryał.

Prezydent ministrów w krótkich słowach odpo­
wiedział, puczem o d b y ł  s i ę  ob a d  w pałacu 
w sali portretowej na 53 nakryć W ob.edzie 
wzięli udział prócz ministra z otoczeniem, na­
miestnika, gospodarza i poprzednio wymienio­
nych, marszałkowie okolicznych powiatów, Sta­
nisław Lr. Tarnowski, Mycielscy, Siemieński, 
Antoni hr. Wodzicki, Cielecki i inni reprezen­
tanci obywatelstwa.

Dymisya hr. Goessa.
Wiedeń. Do „Neue F r  Presse4* donoszą z 

T i  y e s  tu , że namiestnik hr. Goess podał się 
do dymisji.
Austro-Wegry wobec kwestyi macedoń­

skiej.
Moskwa. Współpracownik „Mosk Wiedomo- 

s ti44 rozmawiał rzekomo z hr. G o ł u c b o w- 
s k i m  o sprawie macedońskiej. Hr Gołcchow- 
ski mial oświadczyć: Rozwijamy w Macedonii 
działalność bardzo erergiczną, mimo to dużo 
tam jeszcze pozostało do załatwienia i ważne 
czekają ras  jeszcze zadania. Pocnoaz;’ to stąd, 
że mamy tam tylko 2 agentów cywilnych, któ­
rzy nie mogą podołać obowiązkom, jakie na 
nich ciężą Ponieważ raportom urzędowym ture­
ckim wierzyć Inie można, agenci ci muszą wszę­
dzie baaać sprawy na miejscu, co zajmuje dużo 
czasu i wielka obarcza ich pracą.

Potrzeba więc koniecznie alDO ustanowić ich 
więcej, albo dodać im więcej pomocnikow. — 
Rzecz ta jest już postanowona i przeprowa­
dzona będzie zaraz po pomnożeniu liczby euro­
pejskich oficerów żandarmeryi macedońskiej. 
Tak jedno i drugie nie będzie łatwe wobec Dier- 
nego oporu Turcyi, ostatecznie atoli dokonane 
być musi. Pod tym względem wszystkie mocar­
stwa. są zupełnie zgodne, w zasadzie rozd; -clono 
juz nawet liczbę oficerow na poszczególne pań­
stwa,. Austro-Węgry mają ich przysłać 6, Ro- 
sya 6. Francya i Włochy po 3, Anglia je­
dnego. «

Czy w Macedonii, poza peryodycznymi zama­
chami dynam’towymi da się utrzymać pokój, 
trudno przewidzieć. Komitety rewolucyjne wy­
pierają się styczności z sprawcami tych zama­
chów, ale w- szczerość ich zapewnień wierzyć 
trudno. Co się tyczy p r o j e k t ó w  a n e g o  
z w i ą z k u  p a ń s t w  s ł o w i a ń s k i c h  n a  
B a d i a n i e ,  to nie będzie on miał większego 
znaczenia. Państwa te czują się obecnie o p u ­
s z c z o n e  p r z e z  R o s y ę ,  pragną więc 
w . wiązKu tym s t w o r z y ć  s o b i e  r o d z a j  
t a r c z y  p r z e c i w k o  e w e n t u a l n e j  o k u  
p a c y i  M a c e d o n i i  p r z e z  A u s t r o - W ę ­
gr y .  Tymczasem zapewnić mogę, że A u s t r o -  
W ę g r y  o o k u p a c j i  t a k i e j  w c a l e  n i e  
my ś l ą .  Zresztą podczas gdy rządy tych państw 
starają się zawrzeć przymierze, Serbowie i Buł­
garzy w Macedonii zwalczają się wzajemnie 
z wielką zaciętością. Tych zaś, którzy marzą 
o ewentualnym rozbiorze Macedonii, przestrze 
gtm, aby nie dzielili się naprzód niedźwiedzią 
skórą, której jeszcze nie Dosmaaią.

Walki w Macedonii.
Sofia. Donoszą tu, że „banda44 powstańców 

poa dowództwem woiewody Dymitra Samatowa 
z Malikowa stoczyła tara z wojskiem tureckiem 
zaciętą walkę, w której S a m a t o w  p o l e g ł  
a oddział jego z o s t a ł  r o z p r o s z o n y

Senat i Sejm finlandzki.
Helsingfors. Ukaz carski zwołuje senat fin 

landzki na zwyczajną sesyę na dzień 6 gru­
dnia do Helsingforsu Równocześnie ukaz zwo­
łuje Sejm na rok 1907 (?)

Traktat handlowy z Włocnamr.
Rzym. Słychać tu, że rokowania traktatowe 

między Austro-Węgram4 a Włochami w Jalaro- 
broso ukończone zostaną już w tych dniach, 
poczem nastąpi podpisanie zawartego traktatu.

Strejk w Marsylii.
Paryż. Jak  donosi „1’Humanitć44, minister 

handlu zawezwie Towarzystwa Okrętowe w 
M a r s y l i i ,  aby s p e ł n i ł y  s w e  z o b o w i ą ­
z a n i a  i p r z y c z y n i ł y  s i ę  do zakończenia 
strejku.

Kopalnia z/ota w Japonii.
Tokio. Odkryto niedawno koło Swate ko ­

p a l n i e  z ł o t a  są według orzeczenia inżynie­
rów rządowych n a d z w y c z a j  o b f i t e  i war­
tość ich obliczaią na 100 m i l i o n ó w  f unt ów 
s z t e r l i n g ó w .  Prace około ekspioatacyi ko­
palni już rozpoczęte. P^zypasz-czają. ż( knpal- 
uia przyniesie rocznego dochodu 30 milionow 
yenów.

Odpov lećKialny redaktor i wydawca:
M i c i r a ł  K o n o p i i L B k l

Nr_19S ^



N r 198. N O W A  R E F O R M A .

n i ą studentów mieszkanie i troskli­
wa opieka. Rynek główny 1. 11 

p. 3, Orszulska. 2426 i 4

Płótna
na bieliznę i na wsypy, Szyrtyngf, Dymki, 
Bieliznę damską i męską gotowa i na 
zamówienia. Pończochy, skarpetki itp.

poleca po najniższych cenach
S t a n i s ł a w  H e s k i

Kraków, ul. F!oryańska 37
9414 1 19

Powierzono mi udzielił poty­
czkę w kwocie 31.000 koron
na hipotekę w pierwszej połowie war­
tości dóbr ziemskich, >ub realności miej­
skiej za umiarkowanym procentem na 

czas od dnia 15 wrześn:a 1904 
/>r Z y g m u n t Ptsieiricz, Adwokat

w Krakowie, przy ni. Szczepańskiej. 
2495 i 8

Przyjmę studentów na stancyę.
•2293 6 6 M angan  R u d n ic k i  

kiero^aik szkoły.
K r a b ó w ,  P a ń s k a  1 4 .

Artystyczna pracownia haftów ma­
szynowych. oraz Szkoła haftów

w Krakowie, ulica CWodzka L. 44, 1 p.
J A D W I G I  C Z E R N Y  i  

H E L E N Y  G A N T H E R O W E J
wykonuje rzaty kościelne, ora? wsze'kieg) ro- 
dzain hafty h:'ale i kolorowe. przyjmnje suknie 
do haftn i aplikacyi etc Ma hafty gotowe na 

składzie. 1439 10 12

w 25 kg. koszykach za 5 R, 50 kg za 
9 F  100 kg. za 16 K, stacya Banjalaka, 

wysyła
O .  J O N K 4 ,  B a n j a l u k a ,

Bośnia. 2430 i 3

Zdolnych Kotlarzy
d o  r o b ó t  m i e d z i a n y c h  poszukuje 
Fabryka maszyn i odlewarma żeiaza 

E . B re d z ą  i  b p .  w  O t t y n i i .
9488 1 3

panienki zamiejscowe
uczęszczające do szkół pnblicznych w Krako­
wie, znajdą w świeżo lakłtdającym się wzo­
rowym pensjonacie odpowiednio umieszczenie 

i opiekę. Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia przyjmuje się pod Adresem: ulica 

Studencka 1 9, III piętro, między godi 2—6 
po południu 2407 2 5

Do zbycia rozmaite ni e- 
b l e ,  oraz dy  
w a n y , o b r a ­
z y ,  l a m p y  i 

inne rzeczy. Rynek 7, II p., front.
2387 2 3

1 Jczennice
przyjmę na mieszkanie z całem utrzymaniem. 
Na żądanie fortepian. L u d w in a  P a ją k o w a , 

wdowa po dyrektorze szkół. C zysta  15.
2393 2 3

Zboże do siewu.
ŹytO Petkus i w Galicy" aklim aty- 
zowana pszenica „$quarhea(l“ jest 
do nabycia w Zarządzie dóbr ba­
rona Wattmana w Rudzie Róża- 
nieckiei obok Cieszanów?

Z a rz ą d  T o w a r a y i t w a  w z a je m n e j  P o m o c y  P r a c o w n ik ó w  H a n ­
d lo w y c h  I P r z e m y s ło w y c h  m  W a r s z a w y  w wykonania uchwały Ogól­
nego zebrania z d. L2 marca 1904 roku ogłasza nmiejszem K o n k n r i  na na- 
p sanie w języka polskim.

Zasad Korespondencyi Handlowej z Przykładami.
Nagroda wynosi rubli sześćset, z których rubli dwieście wyDłaci się 

aątorowi pracy nagrodzonej przez Kasę Towarzystwa niezwłocznie po rozstrzy­
gnięciu konkursu, pozostałe zaś czterysta rubli po wydrukowaniu książki.

Rękopisy opatrzone stosownem godłem, wraz z zapieczętowaną kopertą, 
temsamem godłem opatrzoną, zawierającą nazwisko i adres autora, należy 
skfadać w kancelaryi Towarzystwa do dnia 1 grudnia 1905 r t, j. do daty 
zamknięcia konkursu.

Rękopisy uienagiodzone zostaną niezwłocznie po rozstrzygnięciu konkursu 
zwrócone pod wskazanym adresem.

Prawa autora pracy nwieńczouej na konaursie w niczem ograniczane 
nie zostają

Lista sędziów będzie w swoim czasie ogłoszoną.
Bliższych szczegółów dotyczących konknr«u dowiedzieć się można w kan­

celary i Towarzystwa, Marszałkowska 129 24S1

2381 9 3

F. LORD, Kraków, Floryańska 55

Główny SM Koierow
następujących fabryk:

1) „ Waffenrad “ anstr. fabryka broni 
w Steyer;

2) „Styria" Joh. Puch i Ska w Gracu;
3) „Diirfcopp" fabr. row. w Gracn;
4) „Premier - Helical" fabr. rowerow 

Hillman Herbert Cooper-Coveutry;
5) „Regent" fabr. row Wiedeń;
6) „ClevelandH orygin. ameryk. rowery 

Hartford. 1574 99 o
Rowery motorowe LanrinKlementi inne.

H E R B S T A
oryginalna ohińaka, aromatyczna, smaesna i 6o- 

hrze naciągająca z marką „Chińczyk".
Lena za funt czystej wagi;

Nr 1 .Gospodarsk i“ 3 kor. 20 hal. 
Nr 2 .Familijna"

9499 i 3L. ce E, 1801'3 
lA

EdyKt licytacyjny.
Wskutek uchwały z dnia 15 lipca 

1904 L. cz. E — - sprzedane będą w
dniach 27 i 28 września 1904, po­
cząwszy od godzmy 8 rano ua kopalni 
węgla w Borach ad Jeleń w dzodze pu­
blicznej licytacji następujące przeacaio- 
ty górnicze i kopalniane częścią na po­
wierzchni, częścią pod ziemią ».ę znaj­
dujące. jakoto- maszyny Darowe, motory 
elektryczne, pompy wodne podziemne, 
sortownia węgla, lokomotywy wąskoto­
rowe z wózkami, szyny, rury i łańcu­
chy; urządzenie warsztatów śinsarsairh 
i stolarskich, deski, progi kolejowe dę­
bowe i sanie stare

Przedmioty te można oglądać na 3 dni 
przed licytacya, oraz w dniach licyta­
c ji t j. 27 i 28 września b. r., przy 
czera nadmienia się. że równocześnie 
wydano zarządzenia mające na celu 
ułatwić chęć kupna mającym spuszcze­
nie się do podziemia i oglądanie przed 
miotów sprzedać się mających przy od- 
pow^edn.m oświetleniu, jak niemniej 
zarządzono wszystko, aby osoby chęć 
kupna mające na niebezpieczeństwo ży­
cia i zdrowia narażone n.e były.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Jaworzno dnia 10 sisrpnia 1904.

N n u r n ć p t  K,,łdry P®ohu, nnerśrh 
(I  I *  J r U l  i spód jedna owy, do użytku 
i  obu itron, nadzwyczaj ledziutkie i ciepłe po 
złr 16 '.’ 18, 20 do 22; K o łd r y  a tł& sow t
Jed w abn e po złr 20, 25. 30 do 40, do na 
bycia tylko w specjalnej pracowni kołder 1 
materaców J ó z o fa  S oh oatera , L w ó w , n i. 
K o p ern ik a  5- 9329 3 30

Nr 3 „Malange" 
Nr 4 „Gościnna"

5 „Bondoir"
Nr 6 „Wyborowa" 
S r 7 „Proszkowa" 
Nr 8 „P-oszkowa" 
1486 3 0Do nabycia w składzie

Piny Dr Nieć, Franicmt Paiicić
w Krakowie, Rynek główny I. 25,

n .  H M mcyih  niziela sie opust i M y t .

8 K L A S O W A

1BCKB wyższa
z prawem publiczności, 

c knrKcm dopełniajarj i 
1 penąv°natein

Ludm.Tschapkowej
w Krakowie, ul. Kanonicza I. 15.

Języ k i: niem iecki, polski, francuski 
angielski. 2422 2 3

I f T  Wpisy począwszy od 30 września 
Rozpoczęcie "-anki 3 września.

Wciicc bratu stówy

4
5
6 
8 

10 
4 
2

20
40

8u

P a n ie n k i
uczęszczające do zakładów naukowych 
przyjmnje wdowa bezdzietna po wyż­
szym urzędniku na mieszkanie z całem 
utrzymaniem Na żądanie fortepian do 
mżytkn, oraz osobne pokoje, także kon- 

wersacya niemiecka i francuska.
Ui Łobzowska I. 8, I. piętro, drzwi 

na lew o. 2327 6 10

Ważne dla wszystkich!

WINOGRONA
k u r a c y j n e ,  co dzień świe/e, wysyłam 
do każdej miejscowości koszyk 5-cio 

kilowy za pobraniim 
B a d e ń a k i e  k o r o n  3 * 5 0  
E r l a u s b i e  k o r o n  3 ' —  

z poważanhra 
A N T O N I  S 1 R K 4 C / *  

Krakuw, Szewska 2,
hand»I delikatesów, owoców zagranicznych 

i krajowych. 2372 3 3

>> e » o t e » o » o t e » o e > f  > » » i a
ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE

dffioóci Selfers/ia
. wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wod mineralnych sztucznych, będą- 
?  cego pod kontrolą Komfayi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego,
f  używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi
*  z dobrym skutkiem.

Cena fluizki w Krakonie 1U ot
Do nabycia w aptekach i drogneryach, skład dla Lwowa w aptece 

J. Wswlorskisgo.
K. Rzaca i Chmurski w Krakowie.68 26 0

I! 1

FELIETON
e d m ła d ła ją « * a  w ł o s y : jest to jedyny w swoim rodzaju środek, 

który przywraca włosom siwym lob wypłowiałym naturalny, piękny kolor.
Cens 3 K.

Mydło taninowe z gliceryną
wypadaniu włosów.

J A N  I H N A T O W I O Z
Kraków: Sukiennice 20, Przemyśl: ul Mickiewicza 1. 11, Lwów ni. Sykstu-

ska 25 i Plac Muryacki 11. U69 10 o

J ó z e f  G l a d a .

OPORNI
Powieść w 2 tomach

aa We stosunków polsko - rosyjskich 
w Lubelskiem.

Cena 4 kor
Gtówny skład w księgarni

G. Gebethnera i Sptłki
w  K ra k o w ie .  2248 5 o

Do nabycia także w Admini­
stracji „Nowej Reformy".

P r z e s z ł o  4 0 0 w o l nych  p o s a d  
rządowych, publicznych i prywatnych,

♦ ♦

r e a ln o ś c i  i  m a ia tk ó w  z ie m s k ic h
celem sprzedaży i dzierżawy i t. d.

WYKAZ WOLNYCH MIESZKAŃ IP C T T “  A A
ZA W IE R A  KAŻDY N U M E R  jjAAN 1  A jJA iIL O  U

Wydawcę i redaktor
Bronisław Krasicki. Kraków, ulica Szewska, Nr. 15, I. piętro,

l Zwracamy uwagę, ie  .iie mamy nic wspólnego z  „informatorem1, oKok Wydawnictwr 
i my wyłącsnie ra m y  Biuro pośrednictwa we wszelkich sprawach, B’uro inl armacyi, 

2401 reklamy, kontroli i t, d.

| | | a  uczennic tanie pomieszkanie. 
V I I *  Szlak 41, dr-twi 4. II  p. Pośre- 
dnikon dohrze zapłacę 2386 4 i

Pomocnik handlowy
z działu korzennego, dob.ze polecony, poszu- 
fcuie posady. — F \ H . H , Doste restfnte 

K ralzów . 2395 2 3r B uxteliude
M a  malarsla. 2T3.7JS
Najwiekszś szkoła dla mai. dek 

2379 Prospezty wysyła dyr Eisarwag.A
Kancelary® adwokata

Dra Forstera w Kalwarii
przyjmie zaraz r u t y n o w a n e g o  d y e -  

t a r y n u a .  2400 3 3

2 studentów
z niższego gimn. przyjm ie na stancyę 
profesor gimn. Adres poda Admini­
s tra c ja  _N. Reformy" pod 2389.

2389 3 4

Mieszkanie dla PP, Studentów
- :ałem utrzvmanifim i opieką rodzicielski, 
Na żądanie może hyć udzielana pomoc w naa- 
ae l l i e a  K arm elicka* 91, gtróz wskaże

2364 4 4

Przykrawaczki
zdolnej do samoistnego prowadzenia pra­

cowni poszukuje 
Mag n.yn towarów bławatnych i kon­

fekcji damskich
Ignacego Sobo lew sk iego

w Krakowie. 2228 ic 10

W Kalwaryi Zebrzydowskiej
jest p o k ó j  d o  w y n a ję c i*  odpowiedni dla 
Emeryta lub bezdzietnego małżeństwa pod 

bardzo przystępnemi warunkami 
Bliższej wiadomości udzieli Mwrya J a n o ­

s z e k . 2369 3 3

Pedagog, emeryt,
przyjmie 2 uczniów z lepszego domu.

zapewniając opiekę rodzicielską. 
Kraków, ulica Zwierzyniecka I. 21, i. p.

2368 3 4

Własmlotl lasu Mlanno
w dobrem położeniu udUeli się.w ska­
zówki do świetnego zużytkowania bu 
ków. Zapytania pod 2257 przyjmuje 

Administ: acya „Nowej Reformy". 
2257 9 10

Dwdcli lub trzech studentów
znajdzie mniesz zenie przy rodzinie iutolig-n 
tnej. Opieka troskliwa. Na żądanie pomoo 

w nankacb, lekcye języków i forteDian. 
Wiadomość- ul. Łobzowska I. 25, partei na 

lewo, od godz 11 do 5 popm Z33" o o

2 3

P m  nim  Fiimi n in i1 im irn in  rniisM iiintid i om m ihbrw i 
LUDWIKA MAKOWSKIEGO

p r z y  u L  Ś iz p lt i i ln e j  Ł .  3 2 . F l l f n  n l.  F l o r i a ń s k a  L .  ^  w  K r a k o w i e .

Poleca na sezon letni bogato zaopatrzony m agazyn, 

jakoto: K u fry *  i  t o r b y  różnego rodzaju, neeessery, 

papierośnice, etui na cygara i binokle, paski do 

pledów i t, p.. oraz wielki wybór .  i e d e ł  m ę ­

s k i c h  1 d a m s k i c h  z przy borami, Derki lotnie 
i Uprzęże na konie podług żądania i wzorów

Przyimuj? się także kufry  i torby wszelkiego ro­

dzaju do reperacyi i gruntow nego odrestaurow ania 
po cenach bardzo przystępnych. Robi się także 

pokrowce na kufry  i torby, a u *  16 15

Dyplom honorowy na wvot. w Krakowie r. 1901.

PELERYNY
Zakapańskie ■ Tyrolskie

dam skie i m eskie od deszczr 
  i zwykłe po ałr 7'50 —

oraz na składzie: 1977 8 0
SERDACZKI KOZITSZKJ damikic, roęikie 
i dziecię t  Oryginalne ZAKOP AŃ SKIE 
SABAl.ó^SKl, Z na-ki, Utanki. Kryni- 
ozanki, Wegierki, P-J mańki K ■■ ciuaa- 
kowaLio, Kariny«, Coapki i Paak1 kra- 
kowakis, Guńki i Kapal iszo góralskio, 

wszyitko wyiobt włssnego, poleca

W. SZhAJDROWICZ
w Krakow ie, Rynek Linia A-B L. J5 I piętro 

nad apteką pod „Białym Orłem.

Wtorek 30 Sierpnia 1904.

poszukuję zajęcia w domu prywatnym 
jako k r a w c o w a .  K. D. poste re­

stante KrakÓW. a3»6 3 3

Dwóch stodentiw
tnajdjńe mieszkanie, utrzymanie i tro ­
skliwą opiekę. Cena umiarkowana. Sta- 
chowskiego I. 18, parter. 2391 3 «

M l  | y  inteligentny człowiek z języ- 
I l l lU U y  y eni czeskim, ros. i
niem. poszukuje jakiegokolwiek zaięcia. 
H. S , Kraków, poste restante. 240533

Panienkę
przyjmę na stancyę pod najkorzystniej- 
szemi warunkami. Ulica Piotra Micha­

łowskiego I. 13, I. 2413 2 3

z ogrodem d o  s p r z e d a n i a  z a r a z .
Podgórze, Kalwaryjska Nr 47. 2322 5 5

P a n i  e n k i
uczęszczające do szkół średnich znajdą dobre 
nmifenzczenle u wdowy po dyrektorze szkół śre­
dnich Fortepian do nżytkn. 1,1. C zy sta  1. 
II p., drzwi na prswo 2385 3 O

I L - ó®  s H t M r *  i . k
z niższym państwowym egzaminem dwndzie- 
pięcioletnią praktyką, prowadzący przełoien- 
it»o  obszarn, dotąd na Dosadzie, pragnie ją 
zmienił- i sznka nowej. Zgłoszenie pod „Letnik 
105“ posto restante Ćh-zanów. 2281 7 iO

P a n ie n k i
uczęszczające do zakładów naukowych przyj­
muje inteligentna rodzina, zape prniając tro­
skliwą opiekę. Muzyka i języki obce na żąda­
nie. Ul Mikełtjska 30, II p 2371 3 3

HŚwieży ir.iód pszczelnyl!
(lipcowy) patokę, leczniczy, deBerc wy z poręcze­
niem za prai "iziwość jakości, wysyła w 5-zlgr. 
blasianksch po 6 I  o płatnie J . t e a o i s r  
w MlKullnoach. 2126 15 50

Zastępców
przyjmuję każdego czasu pod warunkami be* 
przykłbdnie korzystnemi. OTOM T H O M A , 
H tn ttg * rt, Kr m„b irsrstr. Cl.. (Wlrtem 

bergial 2313 5 6

M o t o r  g a zo w y
0 sile 12 koni z fabryki Langen i Wolf, 
dycRmoiłiaszypa 120 wolt, 80 amperów
1 12 lamp łukowych, wraz z całem n- 
i ządzenGnj gazowem i t. d., wszystko 
bardzo mało używane i w najlepszym 
stanie, jest tanio do sprzedania, n Rini- 
łera, Kraków, Grodzka 12. 2334 7 10

K to szuka
ła tw e g ó  a !>« rd 1 0  >< n t o w n i f ś ,  p o b s-  
em n-co r a ję c la ,  beŁ żadnego ryzyka, riado- 
mości Tuchowych i Kapitału, a, posiada licFrych 
znajomych, nieohat naaeszle u woj łdrea pod 

p »22”  ł.jnrw IW. P o rso n j 1,
U' e d e a ,  U  1. 3314 5 1)

M a s ło !  M ió d !
Wysyłam opłatnic za zal. 5 kg. z poręcz, natur, 
co dzień świeżego smacznego m isł- za t J6 złr.; 
5 kg. z poręcz, natur. b. dobr. miodu za 3*35 
■łr.; */* mazła, */» miodu 190 złr.; 6 —8 kur­
cząt lut 3—4 tłustyoh, u lodych, żywych ka­
czek 8 złr. Kto raz zamówi, jest stałym od­

biorca. 2403 3 3
OLASER, Skała nad Zbruczem 11.

zapewnić sobie moga osoby uczciwe, 
gotowe zająć się rozszerzaniem wyda­
wnictwa, religijnego i popularnego we 
wszystkich językreh. Warunki bardzo 

korzystne. Szczesróły bezpłatnie.
R rń ik l Zakład Wydawniczy 

Kolonia (Koln), Badstr I. 2260 8 9

w  K ra ko w ie ,  hotel S a sk i L. S, 
polec” swój M a g a z y n  w y ro b ó w  ju b i l e r s k ic h ,  a e g a r k ó w  g e n e w s k ic h  
% n j jk e p ix y o h  f a b r y k :  ScbafFfc a u e e n . O m e g ą  i  B illo d e a , oraz a re L re
s to ło w a g o  prav dziwego do wypraw, s r e b r u  c h iń s k ie g o  najlepsz. gatunku, 

sprzedając po cenach fahrycznych.
Obrączki* ś lu b se  I zaręczynowe w najw iększym  wyborze.

  P r z y j m n j e  w s z e l k i e  r e p e r a c j e .  ------  1299 36 o

polecam 2970 •  «

Ściółkę
torfową

*») .'"e-Trrrr;. i

g g i J» jVlt^8Cl(t
k r a k ó w .  R y n e k  3 4 .

CENTRALNE

Ogrzewanie
wszelkich systemów

i  W ENTYLACJE
Łaźnie. Mechaniczne pralnie, Suszarnie 

da wszystkich celów i t. 4.
projektują i wykonują

Inz. Leonard Nitsch i Sp., Kraków. Kolejowa 18. Nr tel. 385.
Najlepsze referaneye z dotychczas wykonanych robot. —  Kosztorysy bezpłatnie.

Wodociągi
dla miast, gmin, folwarków fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, 

domów prywatnych i t. d.
^oszukiwanie i uchwycenie źródeł Wiercenie studzien. Ustawianie 

Pnmp Instalacje domowe z klezetarai, łazienkami i t  d.
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i  Wyższa Szkoła handlowa 1
a  n z  l H L i * a i k o i i r i e  < |

$  z prawem publiczności i jednorocznej służby wojsk. (rozp. c. k Q

SM inist. wyzn. i ośw. z d, 19 m aja L. 9597 j rozp c. k. M inist. 
obrony kraj. z dnia J9  listopada 1901 r. L. 39920  IL ), prze­
znaczona jest dla młodzieńców, k tórzy zamierzają poświęcić się 
zawodowi handlowemu w większych zakładach han&lowych lub

finansowych.
Szkoła ma 4-letni program  nauki szkolnej. W arunki przy­

jęcia są: ukończona niższa szkoła średnia lub III. klas? wydzia­
łowa z postępem co narami ej doorym z języka wykładowego, 
hi story i i geografii, historyi n a tu ra ln e j, łizyk: i ai-ytmetyki, 
i z egzaminem wstępnym z język® polsk.ego. rachunków i ai- 
gebiy.

Z wyższą szkołą handlową polączon® jest szkoła handlowa 
uzupełniająca- której celem jest uzupełnienie naukowe p rak tyk  
handlowej uczniów. Program naukowy tej szkoły ohejmuje trzy  
la ta  nanki (popołudniowej codziennie od 3 — 4 ). Do szkoły tej 
będą przyjęci uczniowie, którzy ukończyli a ) piątą  klasę ludową, 
lub b) naukę w ogólnej szkol* Tiziwełmając lab  c) przy egza­
minie wstępnym okażą wiadomości odpowiadaiące wa-unkowi a) 
lub b). 1800 a 5

W pisy do obu s*k<W odbędą się w dniaeb ou 1— i  września 
9  b. r. od godziny 9*v do 1 le j  pa.no
j  C l .  S i e n n a  N r  i o ,  p i e r w s z r  p i ę t r o .  ^
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